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Protektorat P. Prezydenta.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław W ojcie­

chowski . na prośbę Polskiego Komitatu Glóromego. 
objął patronat 'nad udiziahm Polski na międzynaro­
dowej w j stawie współczesnych sztuk dekoracyjnych 
w Paryżu 1025 roku.

Zwycięstwa młodzieży 
narodowe).

Kraików, 19 ma ja.
Próby wywołania zamętu w życiu akademickiem 

są powoli likwidowane. Samozwańcze rady lewicowe, 
które usiłowały wyłamać się 2  pod solidarności ogól­
no- akad., istniały dotąd dopóki się nie wypowiadała 
młodzież. .Skoro tylko legalne reprezentacje młodzie­
ży akad., miejscowe komitety, zwróciły się do ogóhi 
mło Izieży z prośbą o wyrażenie swej woli okazało 
się, że za radami lewicowymi nie stoi prawie nikt, 
prócz garści ambitnych przywódców. Oto przebieg 
dwóch ostatnich wieców.' świadczących o niezwykłej 
sile obozu narodowego na terenie akademickim.

Dnia 14 bm. odbył się wice ogólno-akademicki. 
zwołany przez Miejscowy Komitet Akademicki 
w Wilnie.

Uchwała za udzieleniem rot urn ufności Kompo­
towi przeszła 517 głodami przeciwko 4,

"Wiec uchwalił zwrócić się do władz uatiwersytcc- 
kif-h z prośba o uznanie reprezentacji akademickiej. 
Równocześnie uch * altftin wnki.kl w  sprawi" n’U »"niv 
cłausus. 'domagające >ię stosowania uchwały z roku 
poprzedniego w bdeżąicym roku szkolnym.

Lwow-ki Kumitet Akademicki zwołał na niedzielę 
dnia 11 bm. wiec ogóln o-aka<1 emicki. W iec uważa 
władze Związku, a w szc zególnośei Naczelny Komi­
tet Akademicki w Warszawie i Naczelny Komitet 
Akademicki we Lwowie, za jedj nie uprawnione do 
repren zemowania całej polskiej młodzieży akademic­
kiej w ogóle, a młodzieży akadmriAckiej środowiska 
lwowskiego w szczególności. Wsec uważa, że Rady 
Akademickie nigdy nie miały podstawy ani żadnych 
praw do reprezentowania polskiej młodzieży akade­
mickiej.

Halowe terminy podat.
Do dnia 24 maja br. winna oyć wpłacona na po­

czet podatku dochodowego od dochodów o-ób fizy­
cznych i .-itadków, różnica między połową podatku, 
przypadającego od zeznanego dochodu na roku 1924, 
a należnością podatku, która winna była być już 
uiszczoną do <Ltia 23 kwietnia br. Do tego samego 
dnia (24 maja) winna być również wpłacana różnica 
między połową podatku, przypadającego od docho­
du osób prawnych, zeznanego na rok 1924, a nale­
żnością podatku uiszczonego do dnia 1 maja br.

Wyniki Targu Pozn.
W ciągu lat ubiegł} ch produkty niemieckie były 

jeszcze ma Targach Poznańskich bardzo silnie repre­
zentowane. Ostatnir taTgi wykazały zmiany na ko 
rzykc produktów francuskich, belgijskich i nawet 
włoskich. Obecnie samochody niemieckie, kitóre przed 
jokiern panowały na rynkach polskich kosztują dwa 
razy tyle. co francuskie i belgijskie.

Zmniejszanie się bezrobocia
ja k  wykazują statystyki urzędowe Pańktworo" U- 

raędy Pośrednuctw a Pracy zapośredniezyły w okresie 
od 19 do 26 kwietnia br. w 2.805 wypadkach. Dla 
•.rjontacji podajemy, że w poprzednim okresie tygo­
d n io w y  ilość zapośredniCizeń takich wynosiła 2.661. 
Zanoto a ano -padęk bezrobocia we Włocławku i oko­
licy, Łodzi, (  zęctochow y 1 okolicy, gdzie uruchomio­
no romentownię ..Rudniki'1, w  lublinie. Nowym Są- 
c ł* . Białej małopofał-iej, Drohobyczu i w okręgu tar- 
nopotoliłtn. W  okręgu soeraow4ck»n e tn o m w  nta „Ła- 
«y“  przyjęła w tym czasia 175 robotników,

t O if c

Defilada w-oj.sk przed posągiem Joanny d‘.\ic w Paryżu w thiiu 11 bm.. będącym jej świętem
o...z mu odorom  świętem francuskiem.

Doniesie wyaiKI konferencji Beneszaz Mussoiiniin.
Prez, Massarylc p^zyjedzie w  jesieni do Włoch. —  Polityka Czechosłowacji i Włoch jest

zgodna.
Rzym. ęPAr.'. Agtneja Sudan ji koimmikuje: W wy -zapewnieni.- zbadanie sposóbów za-to-owamia tego

•liku nara 1 pomiędzy Beneszem i Mir«ęoliiiim lota 
łato. że oficjalna w szyta prezydenta Masaryka 
w Rzymie nastąpi w październiku rb. Poza tein pti- 
-taiirOwiojio, że tuż .w naibUżsizym czasie, ewtmtual- 
nie niezwłocznie ma >ię odbyć konferencja rzecizo-

r-y.-tenm w purcie Fiunie. Dba rządy zoł>o wiązały tnę 
też do całkowitego i to w czasie możliwie najbliż­
szym wykonania postanowień konwencji rzymskiej 

j z roku 1922 dotyczących spraw adminłstra/cyjnych 
I i finansowych pryw»nnjgli towarzystw ubezpieczeń,

znawców w celu u-taleiiia taryf komunikacji bezpo- j \V.r">zcie cuitfeuyirttn.zostało poroztimienie co do pro-
sre Iniej oraz w celu redukcji kosztów transporto- ! cedury mającej na celu uzgodnienie
w y.h liteMłleżnip od taryfy adrjatyekiej na linjach
kolejowych obu krajów dla towarów przewozowych 
•■tranzytem i dla transportów wewnętrzno-krajowyoh.
Dalej uznane 'Zu-srało, że wielki pożytek przyniosłoby

SoclallstycKie warunki.
Paryż. (A W. 1. W yi dział w y k o n a w c z y  stronnic iwa 

socjaliatycŁÓ a-republak.i skiego obradował w ciągu 
roboty i niedzieli pod przero odnictwem nowo w> bra­
nego posła Jollesa.

Zarząd uchwald co następuje: Członkowie stronni­
ctwa nie wezmą udziału w żadnym rządzie, który nie 
zgodzi się na naótęipują^ program: 1) Natychmiaao- 
wa dymisja p. MlUeranda, który przeikroczj t(?) upra- 
wraiemaa, przywiązane do -wego urzędu, wobec :t-zc- 
go '.-tracili?) zaufani" w kram: 2) V prowadzenie z po­
ro rotem wyborów ©krajowych (arromlissement): :>) 
Zmniejszanie podatków koncesyjnych i zastąpienie 
ich pTzez podatek majątkowy; 4) Wyjaśnienie poło­
żenia ekonomiczneget kraju i zrównoważenie budżetu 
bez zaciągania pożyczek zagranicznych: 5) Podjęcie 
z  powrotem przyjaznych stosunków ze sprzymierzo­
nymi; 5) Regulacja odszkodowań i -prawa bezpie­
czeństwa na podstawie projektu rzeczoznawców. Wre 
sżcie izba ma przeprowadaić od października do sty­
cznia nast. Toku zrównoważenie budżetu, ustawę 
w sprawie ubezpieczenia społecznego, oraz znintej- 
szenłe era su jtużby wojskim rj.

sianowisK obu 
rządów w -prawie majątku ciał kolektywnych.

Rzym. (PAT.). Dr. Bon et z w rozmow ie z przedsta­
wicielem „Ciornale ddtalia" oświadczył, że rządy 
włoski i czechosłowacki są całkowicie jednomyślne 
we wszystkich zagadnienk-ch mających podstawowe 
znaczenie, a w szczególności co do utrzymania w mo­
cy postanowień traktatów pokojowych, co do kon ­
solidacji stosunków w Europie środkowej. A co do 
wspólnego zbadania praca przedsia ró ie łi Włoch 
i Czechosłowacji w duchu szczerej przyjaźni ro Bzyst- 
kich problematów interesujących oba kraje.

tppl
znana jeszcze przed wojną 

e swej skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

Pasta A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej

Uwaga; Nieszkodliwa dla zwier2ą1 domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem. 
Żądać w. wszystkich aptekach i składach aptaeznjch
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M pp. KONIISENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 11 
. .  kwiecień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. J ■

Wieczne przesilenie w Jugosławji.
Belgrad. fAW. i. Dawid w  fez. .któremu król po­

wierzył misję utworzeni i a nowego gabinetu, Mjnlbył 
•konferencję z Podłożem. Pa/icz od rzucił pr.o[fcylję 
udziału wj%a.binecie. koncentracyjnym, ośw iadczając, 
iż jego zdaniem wyjście z olK-ciiego położenia mogą 
być tylko mowo wybory. Wobec tego Dawidowioz 
udał 'się do-króla i przedstawi! mu stanów i-lgo Pa­
sie za prosząc ,o przedłużanie mandatu utworzenia 
gabinetu o jeden dizień.

Białogród. ■OPAT.'). W dniu wczorajszym przytwód- 
ca opózyeji Dawiitowicz przybył do króla i .oświad- 
t zyt. że zrzeka się misji utworzenia gabinetu kon­
centracyjnego, albowiem w sprawie t i g a b i n e t u

n ie  doszło d.o HjpnCzzumienia międrzy stroimiictiwami.
HiWana. W opozycyjnych kołach serbskich «>io na- 

zywaja .obe-auie Pa.śića,^.ak zapewrhi pd-mo .,Novo- 
sti". inaczej, jak niekoronowanym królem Jugosra- 
wji, którego wola i wpływ y sa silniejsze od wpl> wów 
króla koronowanego. Opozyc ja >crb ka. a więc nie 
tvlko już chorwacka i dowuńska. uważa Pa-'kr i jc- 
yfi. radykalną oligan.liję za największe zło dzisiejszej 
Jugostawji, w której oez ponownego jeszcze rozlewu 
krwi tzw. „demokracji" (?) nie będzie chyba można 
przeprowadzić. Ue opozycja nie zlęknie (?) ->ię dal­
szych ofiar a imię ojczyzny i postępu. (Alfai.

Mussolinl konferuje.
Rzym. lAW.i. Mu‘ -olini wyjechał w towarzy- wic 

geueraliiegiO^st kreta.rza mim. spraw ®igflwuciznyhh. 
ora.z zera gabmetu Oo Mediolanu. gdzie ma spat- 
kuć z min: itrami Belgii. Jak twierdzą w kołach po­
litycznych premjer wioski zamierza w toku konferen­
cji zaproponować nową konferencję mocarstw z u- 
dzialem przo 'stawi ciel i Niemiec jako równoupraw­
nionych .czlcnków, W -prawic spotkania minfetrów 
pisze ..Tribuua": Bramowy iniai-trów w Medjolanio

mają się tytózyć prolileniu rajwacyj. oraz u 
jciiracji w centralnej Europie. Omawiam;! ma 
stępuie -prawa wzmocnienia EiS.i Narodów, 
wci.itualna konferencja. prcnujcrów Entcirty 
Iccidi' po wyhor o h francuskich miałaby 

>zansc urzeczywi-tnionia. .KomiWiaicia m 
ma -  z laniem dziennika — dużo z.naczi nia 
zego rczwoju najw iżniejszych problemów .
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Przed nowym gabinetem Francji.
Paryż. (AW.j. W sprawie •programu nowej łajby 

Herrioit. Pain.leve. oraz Blum oświa . Iw.yli: N.owa l/.ba 
prowadzić będzie politykę pojednania oraz między­
narodowej entę.Pty. przyczyni 'jednak mti-zą być 
uwizglę Inione -hczim postulaty 'Francji. Prują naj-

ważn.iej-za kwe-tją. na którą wick-y.ość Izby tj. blok 
lewicowy zw rócil uwagę, będzie opracowanie progra­
mu finansowego, przywrócenie równowagi budżeto­
wej, powstrzymanie spadku waluty, a wreszcie walka 
z drożyzną.

Nacjonaliści niemieccy tworzą rząd(?)
Berlin. (AMY). Partja niemiecki,uli nacjonalistów 

prowadzi rozmowy z s.z&regiem polityków w sprawie 
objadzoiii;: tek w przyszłym gabinecie. Liczy się ona 
otwarcie z tern, że będzie mogła podjąć się utworze­
nia gabinetu. Jak podają dzienniki, jej organ, na 
.stanowisko kanclerza proponowanym je-t Hergt albo 
Watlraf. Tekę spraw zagranicznych według tych 
komblna-cyj mógłby objąć b. poseł w Brukseli v. łan 
ken.

■Berlin. (.\\\ .1. .Tik podaje socjalistyczna ..Parła- 
liunidion-t" kotifóroncjc przewódców partej koalicyj­
nych. w których bral udział kanclerz Marx. nif*-\vy- 
dały żadnego rezultatu Wobec stanowiska niemiec­
kiej partji ludowej przyjście do skutku planowane­

go „bloku narodowego środka" okazało się wyklu­
czone.

Praga. lAha.. Cala pra-a " 9ska żywo onurwfci b- 
statnic zjazdy dwu polit\cznych obozów idcmi.ockicli 
w Eze.hodować ji: niem. nacjonalistów w Perzynie j 
w-zecliiiiemców w ( liebie. Na obydwóch przy jęto re­
zolucje. przemawiające za kontynuowaniem w Euro- 
pió śrłitkowfj w liahzym ciągu pa.•igermaiuizinu. nie­
uznawaniem traktatów handlowych i umów pokojo­
wych. Jednocześnie obwić-zezom> w rezolucjach tych 
inne sVonmeł'i*ai niemiackic na terytorjum Europy 
śnhlko wei. skłonne do kompromisów z rządami nom o 
u twoi Zunych państw za zdrajców „świętej sprawy 
niem ieckiej".

Glos z za grobu.
Paryż. {.P\l.). W pobliżu Proprinuio .na wybrzeżu 

Korsyki wyłowiono flaszkę, i\\ krórej znaleziono 
'kartkę z na-tępującą wiadomością tyl izalogi statku

Nowa rola 4meryki.
Moskwa. (1 \Ytj. Rząd amerykański przesiał do 

rządu chińskiego notę, w której ostrzega. Chiny przed 
uznaniem rządu S.Ś.SR. Zdaniem rządu M. Zjedn. 
Ameryki krok taki pociągnąłby za sobą międzynaro­
dową kom, l tackc Ta interwencja rządu ameryk. 
•wywołała napaści całej prasy -owie< kiej. Stieklow 
w „Tzwies.tja" nazywa notę rządu ameryk. ..bezprzy-- 
kładuią bezczelności", wolmc której nnita rządu fran­
cuskiego w sprawią kolciji w schodu,-chiń-.kioj (by ta 
drobnostką. Obecnie — jak >ię wyraża Stiekłow — 
rząd amerykański objął rolę pobitego rządu „bloku 
narodowego" we Francji.

^J iaos strajkowy w Niemczech.
Berlin. CA W.). Dwa największe związki górnic-zc. 

mianowicie związek powszechny i związek robotni­
ków chrześcijańskich, odrzuciły wynik berlińskiego 
sądu rozjemczego. Strajk w Zagłębiu trwa w dal­
szym ciągu. Związek komunistyczny nazywa wyrok 
sądu rozjemczego drwinami z robotników. Pemon-

powietrznego Duizmułden, który, jak wiadomo uległ 
katastrofie. „Zapac. benzyny wyczerpał się. Pędzi nas 
silna burza. Adieu. Niech żyje Francja".

-i racje roibfttiu9z& Odbywa ja si. w Halle., w pot»liżn 
s/.ybów i budy nków fabryczny di. co oczYiwdśykt po- 
codiijc i/.anicpnkojcnic.

Berlin. Rokowania ąn owad,zoiu' pod kierun­
kiem łżą Iihw yin w -prawic konfliktu w Zagłębiu Ruli- 
iry. i/.akońfi/.yly <ic po trzech dniach ułożeniem po­
stanowień )ioluhowuycli. ćo  pTawidopodohnie przy­
czyni >ię wkrótce do zakończenia strajków w Zagłę­
biu.

Berlin. 'AW.i. „Rothe Fahne" została zawieszona 
na pew ien przeciąg czasu.

Świeży skandal w Berlinie.
Benlki. (AW.i. I rzędnik -owieckicj mu-iji handlo­

wej Lł“ma.n. został aresztowany za pizechcwanie ko­
munisty Bosenhardta, aressztowano również 1 och. n 
kę Bo, enh&jidta. W papierach znalezionych podczas 
ireiwlEiji u Letnena,. nanraf;oi)0' równieiż na pokwito­
wanie Bosenhardta datowane 3 maja, a więc w dniu 
jego ucieczki do misji handlowej. Pokwitowanie po­
twierdza. odbiór znacznej sumy w dolarach.

Ekskról grecki we Włoszech.
Bukareszt. (AW.)j Dzienniki jrodają, iż rząd wło­

ski zgodził się ma pobyt ek króla greckiego -we 
Wioszcch. Wobec tego ma on opuścić Rumunję i u- 
dać się na stały poliyit do Wioch.

Choroba prez. Coolitfge’a
Londyn. (AW.). Jak donoszą z Waszyngtonu prez. 

Cooliilgc zaelioiowai. Wszystkie audjencje zc.-tały 
wstirzyinane. 'Choroba nie budzi obaw. jest to tylko 
■silne przcizięl>ienie.
PRZED NOWĄ TAKTYKĄ LIBERAŁÓW ANGIEL.

Londyn (PAT.). Według doniesień dzienników 
przywoaca tineratów Asąuith zapowiedział, ie  w przy 
szłym tygodniu w Brighton stronnictwo liberalne roz­
pocznie nowy okres swojej kampanji w obronie po- 
stulatów stronnictwa.

MIN. BENESZ U Pa PIEZA.
Rzą m. (AW i. Papież przyjął na pół godzinnej au- 

djeitwji ministra Benesza. Poprzednio kouferom ał 
minster z kardynałem Gasparim.

ZJAZD MIĘDZYNARODOWY W RZYMIE.
Kzym. (AW.i. Jak już donił-iono rozpoczęła się 

tu raj międzynarodowa konferencja nad ‘kwestją emi- 
gratij;. W konfe.rencjL biwr/.e udział 200 delegatów 
reprezentujących .>8 państw. Li tfzib ona miała wiel­
kie anaczciuic dla uregulowania tak ważnego dla 
wielu p;ui-t'U ]iroblcmu cmigr;icji. Prezydentem ho­
norowym konlc.re.ncji obrano premjera MussiollniegO', 
irzeczyiwiiisttym dc .Miichajijra. W prezy^djum reprezen­
towaną jest też Polska, kiorej delegat obranym zo­
stał w jednym z 8 wiceprez. Onegdaj wydał premjer 
Mussolini przyjęcie na cześć delegatów, w kturem 
wziął nas ,ai rakże cały korpus dyplomatyczny, ora? 
baiwiący w Rzymie min. Benesz.

TRZĘSIENIE ZIEMI W' ERZEREM.
^>SLondyn. (AW.’;. Jak donr szą z Konstanty nopola 
trzesienie ziemi, które nawitdziio okolicę Erzerom 
pociągnęło za sobą 170 ofiar. Wiele wsi jest znisz­
czony eta.

LOTNIK FRANCUSKI W KANTONIE.
Canton (P \T . Ha ca-. Lotnik Pdletier d'Oise 

przybył tu.

l'E  SPORTU.
SZW ECJ A— POLSKA.

Miniona nicdizicki upłynęła pod znakiem wielkiej 
klęski F ol-k i. w S/.tockholmie w stosunku 3:1 (1:0), 
'bramkę dla Polski uzyskał podobno Ba foch; 
na razie brak w szolldich 'bliższych danych nie pozwa­

nia na wytłumaczenie tej wielkiej klęski, która budzi 
.smutno lioroskoąiy na zawody Polski z Węgrami na 
Olimpjiidzie w Pa^żu.

Jutrzenka— Cracovia 0:0. Z. fowodu nieprzybycia 
budapeiszteikskiej drużyny F. T. ('. do Cractmi, urzą­
dziła- ta przyjacielskie zawody z Jutrzenką, z którą 
iiizy-knjo wynik remisowy. Drużyna Cracowii o ła- 
Liona bra.khm olinpńjcizyków. gunia nadzwyczaj sła­
bo zwta-zcza w linji ataku: młodzi gracze odziedzi­
czyli nieszczęśliwą manję Jiyperkoinhanacji i strzela­
nia z kilku kroków przed bramką ma aut po-*swych 
starszych kolegach. Zadowolić mogła jedynie obrona 
i Chruściński na środku ijiomoey. Przeworski, jak i je­
go vis a vi< miał bardzo mało sposobności do initer- 
weneji. Jutrzdiika okazała, się drużyną zupełnie po- 
dobną bialocizerwonym. tak techniką, jak i łalktyką 
i brakiem .ferzałów. Najleii>s.zy w dmżynie Krumhiolz. 
Zaiwodoan tym bardzo matu interesującym przypatry­
wało -ię około 1000 widzów. Sędzia p. Zienueń-ki 
dobry.

Makkabi —Urania 1K). Nieoczekiwane niskie zwy­
cięstwo Makkabi.

ZwierzyTiiecki K. S .-  Sparta 1:0.
A. Z. S — Z. R. K. S. 8:0.
Podgórze—Krowodrza 2:1 (1:1).
Krakowianka —Korona 4:0.
Polonia— Adria 3:1.
Wisła II— Wawel II 4:0
LWÓW. Pogoń Polonia (Warszawa) 5:0 (1:0).
Polonia przegrywa z Pojouią z powodu wstawie­

nia Walczaka do bramki w miejsce Lotha. II, który 
grał w ataku.

LÓD/ Ł. K. S — T. K. S. 'Toruń) 4:0 (2:0).
POZNAŃ. Wisła*—Warta 1:1. Wisła bez Wiśniew­

skiego. Markiewicza. Krupy. Reymama I i Balcera. 
Bramkę uzyskał Majctaerczyk. Warta wyT..wnała 
w 3 min. przed końcem zawodów.

3. P. Lotniczy Pogoń 1:0.
ZURYCH (PAT'. Szwajcar ja - Węgry 4:2.
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Hasia polityka n i m .
Dokończenie referatu pos. St. Strońskiego w Klubie 

Narodowym w Krakowie.
IV

Nie ulega wątpliwości, ie  stosunki nasze z Niem­
cami powinny się poprawić. Nik/t chyba nie posądza 
na? o jakieś uczucie mściwości do Niemiec. Ale po- 
Tm.no to niemniej niebezpieczeństwo niemieckie 
sinieje. A cala uwaga Niemiec i wszystkie ich zamia­
ry odwetowe ?ą skierowane przedewiazystkiem na 
Wschód.

Właśnie oni nie chcą uznać nasizyoh granic zacho­
dnich. W duchu odw-etu przedewszysitkiem przeciw 
Polsce wychowywana jest młodzież. Marszałek Foch 
uważa Niemcy za czynnik niebezpieczeństwa, szcze­
gólnie uwzględniwszy sposób prowadzenia przyszłych 
wojen.

Polska, nie może sobie powiedzieć, że spór. który 
istniał od 1000 lat został rozstrzygnięty przez trak­
tat Wersalski i że wobec tego należy się starać 
o  izgodę z Niemcami, co musiałoby być może drogo 
opłacone. ■vs 1>v*

Na stosunek nasz do Rosji można się zapatrywać 
z trzech punktów widzenia: 11 'ze względu wogóle 
położenia Polski: 2) ze względu na stosunki Rosji
z Francją: 3) bezpośredni stosunek Polski do Rosji.

Co do pierwszego, uwzględniając, że możemy 
mieć przeciw sobie- i Niemcy i Rosję stoimy -wobec 
konieczności wyłbom. Ponieważ rwiemy, żę Niemcy 
nie zrzekną się swych pre-tensyj. musimy dążyć do 
porozumienia z Rosją. Polityka antyrosyjska byłaby 
samobójczą.

Pozornie, jeżeliby Francja pogodziła się 7. R-osiją. 
PoKka staje się dla niej niepotrzebna. Jako sojusznik 
przeciw Niemcom. Polska jest pewniejszą, gdyby 
Francja zaniedbała Polskę dla Rosji, wówczas może 
ona przez Polskę połączyć się z Niemcami, co wzmo­
cni Niemcy, gdyż już w czasie wojny Rosja okazy­
wała się niepewną, ciągle zagrażając porozumieniem 
z Niemcami. Możliwość takiego błędu jets- wątpliwa. 
Francja może tylko 'zmienić siwój stosunek do Ro­
sji, co wcale nie musi być połączone z takim znów 
niebezpieczeństwem dla. nas.

Niedawno Rosja wysłała do naszego rządu notę. 
w której występuje w obronie mnie-^zośoi. Jest to 
■stara polityka ochrony dysydentów stosowana przez 
Katarzynę w XVHI w.

Obecnie bolszewicy podnoszą kwestję mniejszości 
narodowych w Polsce, i nawiązując do traktatu ry­
skiego, twierdzą, jakoby sformułowanie art. 3. że 
„Rosja zrzeka się ziem, położonych na zachód” od 
podanej granicy nie oznacza wcale tego, na czyją 
korzyść -się zrzeka. Takie .sformułowanie jest skut­
kiem tego. że p. Dąbski nie chciał mieć wspólnej 
granicy z Rosją, a tylko z Białorusią i Ukrainą. W o­
bec tego bolszewicy mają wyitłómaozyć to w ten 
{sposób, że zrzeczenie to możnaby zrozumieć jako 
zrzeczenie się na. korzyść samostanówiącyeh o sobie 
narodów bialomskiego i ukraińskiego.

Jednak zapominają tu oni o art. 2, który powia­
da, że granica wschodnia Polski jest taka a taka. 
Wobec tego teorja bolszewicka niema sensu.

Niemniej jest to początek kampanjł. którą od nie­
jakiego czasu przygotowywano. Dlatego też mueimy 
szezególną uwagę zwrócić na nasze Kresy wschodnie. 
Porozumienie z Rosją nie jest niemożliwe, gdyż o ile 
my mamy mniejszości narodowe, to mają je i oni. 
Również i atutem naszym jest to, że nasza granica 
wschodnia jest przeprowadzona- dobrze i nie posuwa 
się zbyt- daleko na wschód.

Z kolei poświęcimy kiłka słów Gdańskowi. Tu 
niestety utraciliśmy więle .praw, przyznanych nam 
przez Traktat Wersalski, zrzekliśmy się ich dobro­
wolnie. osłabieni wojną. Obecnie nie chodziłoby 
o z wiek-zenie naszego wpływu na Gdańsk w kie­
runku odzyskania naszych praw, przyznanych nam 
przez Traktat Wersalski. Oprócz tego jednak musi­
my czekać na jakąś chwilę dziejową, któraby po­
zwoliła nam na unormowanie i rozszerzenie naszego 
dostępu do morza.

Stosunek Polski do Ligi Narodów musi być przed­
miotem uwagi. Ewentualne rozszerzenie jej powagi 
ilościowe czy jakościowe musi być połączone z wzmo 
enieiuem naszego stanowiska, kitóreby np. w razie 
przyjęcia Niemiec i Rosji uległo znacznemu pogor­
szeniu..

Dążność do zwiększenia powagi Ligi Narośl, po- 
chódzi od Anglji, która, obawiając się, że hasło ró­
wnowagi jej nie wystarczy, próbuje użyć w tym sa­
mym celu Ligę Narodów.

Możemy się spodziewać, że w ten sposób nie uda

się naruszyć suwerenności członków Ligi Narodów, 
których jest za dużo, by na to mogli zezwolić. 

Przed polityką naszą otwierają ssie ważne i trudne

zadania. Tern usilniej starać >ię należy o ustalenie 
celów i trzeźwe przemyślenie kroków do nUh pro­
wadzących.

Ku poprawie naszego bilansu hanil
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa 19 maja. W Mm. Skarbu odbyło się
w-eizocay pod przewodn. jyrsjf. Romana Rybarskiego 
pierwsze posiedzenie komisji dla spraw kosztów pro­
dukcji oraz spraw celmych. Komisja to została wy­
brania z łona Rady gospodarczej.

Prof. Rytba:rski wygłosił referat na podstawie da­
nych statystycznych, dotyczących st-usunków przed- 
'wojenmyoh, a następnie podidal dyskusji szereg kon- 
-k-luzyj swych wywodów, które są następujące:

Czynny stan naszego bilainsu handlowego za rok 
1923 zawdzięczamy wzrostowi wywo-zu surowców i 
półfabrykatów, natomiast wywóz gotowych produk 
to>w w r. 19(23 wogóle się pogorszył. W r. 1924 na­
stąpił silmy wzrost przywozu. Wywóz wprawdzie nie 
izanmicjszył się, ale mogą być obawy o pogorszcn-ie się 
bilansu.

Nie można poprawiać bilansu handlowego przez 
odrzejisae stawki oelme, ze względu na dostatecznie 
wysokie obciążenie celne. Mioże być mowa jedynie o 
l<oi:lnLcstcni'u stawek fiókalmydt. Rozkiźnieura wart li­

ków przywozu niektórych antykiułów gotowych, któ­
rych cemy są ti nas wyisokie, byłaby możliwe, gdyby 
odpowiedni iwzrosit przywozu był zrównoważony 
przez poprawę biiam.su płatniczego np. przez kredyty 
handlowe. O poparciu wzrostu wywozu przez generał 
me obniżenie tairyf kolejowych nie może być mowy, 
gdyż trudności wywozowe tkwią w ozem immem, a 
obciążenie transportu nie jest u nas na ogół większe, 
niż w krajach sąsiednich.

Deficyt wywozu produktów przemysłowych i nie­
wątpliwy wiznust przywozu można zrównoważyć przez 
intensywniejszy wywóz produktów rolnych i przetwo­
rów rolnictwa. To jednak tylko wtedy nie wTywoła 
powszechnego wzrostu cen i nie zwiększy jeszcze tiru 
dmiości wywozowych Oi ile nastąpi obniżenie kosztów 
produkcji/ przemysłowej i zbyt wysokiego rozpięcia 
między cenami hurtownemi a deiaiticznemi.

Nad powyżej przedstawiali emi konkluzjami refe­
renta wywiązała się ożywiona dyskusja, której dalszy 

1 ciąg odroczono do czwartku 22 bm.

Przed Seimem stoi ciężka praca
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa 19 maja. Dzkięjtsze posiedzenie konwen- 
t,u śenjorów zastało zwołane dla udaleuia. prac .Sej­
mu, które mają być wykomaine prized ferjaimi Oiraz 
dla omówienia sposobu prowadzenia obrad, aby pro- 
guam tern mógł być wykonamy.

■Za najpilniejsze sprawy, które mają być załatwio­
ne przed ferjaimi uznana: Budżet, ustawę o pełnomo­
cnictwach dba Rządu, tuzy ustawy wojskowe, a mia­
nowicie o prawach i obowiązkach szeregowców, o za 
kwaterowaniu wojsk i poprawki senackie do ustawy 
o powsizech. służbie wojskowej, dalęj ustawę o ochro­
nie drobnych dzierżawców, o popieraniu przemysłu 
ludowego, a ponadto — o ile Komisja skarbowa ukoń 
czy pracę — także ustawę o karach skarbowych, usta 
wę stemplową i ust. o monopolu spirytusc/wym.

Dla pcizeprowadzeuia tych ustaw na plenum Sejmu

uchwalono odbywać każdego tygodnia 3 posiedzenia, 
poświecone budżetowi i jedm-o, poświęcone innym 
sprawom. Ponadto upoważniono p. Marszałka, aby w 
razde potrzeby zwoływał dodatkowo posiedzenia.

Na dyskusję budżetową, która rozpocznę sdę 3-go 
czerwca, przeznaczono- ogółem 45 godzin, nie wlicza­
jąc w to czasu przemówień sprawozdawców i przed­
stawicieli Rządu. Ogólna liczba 45 godzim podzielona 
zostanie między kluby w następujący sposób: Kluby 
mające mniej niż 10 członków otrzymają po 9 minut 
ma każdego człomka, kluiby o 10—20 członkach 8 mi­
nut, kluby złożone z 20— 40 członków po 7 minut, 
od 40—60 po 6 minut, a wreszcie kluby liczące po­
nad 60 czoiłmków otrzymają po 5 min. czasu na kaide 
go członka klubu.

Alarmujące wieści z granicy litewskiej
Bandy litewskie przygotowują zbrojny napad.

Wilno. (-AW.). ..Dziennik Wileński” podaje, od 
osoby wiarogodnej przybywającej z nad granicy li­
tewskiej otrzymujemy nast. informacje: Litwini za 
aprobatą władz kowieńskich postanowili na Zielone 
Święta sprowokować wypadki na naszej granicy. 
Wypadki te mogą pociągnąć za sobą daleko idące 
następstwa. Na szerokiej połaci kraju po stronie li­
tewskiej czynione są przygotowania, aby na Zielone 
Święta zgromadzić jeśli to się uda, kilkutysięczny 
tłum, który ma podążyć po przez kordon graniczny 
do Kai warj i ipod wileńskiej. Jako procesja z ducho­
wieństwem. feretronami, chorągwiami i dziatwą na 
czele. Tłumy te ze śpiewem pieśni religijnych 
i krzyżem mają zażądać przepuszczenia przez granicę 
do Kai war jt. Żądania te spotkają <ię z oporem stra­
ży pogranicznej polskiej. O to właśnie procesji cho­
dzi. Kursujący od dłuższego czasu od wsi do wsi 
agitatorzy nawołują do wałki z okupacją(!) polską. 
Nikt. — wzywają — nie .powinien zostać małoduszny. 
Dła takiej walki trzeba złożyć ofiary. Bez ofiar wal­
ka się nie obejdzie. W kościołach litewskich księża

głoszą krucjatę przeciwko okupacjif!) polskiej zape­
wniając, że staną na czele tłumu i poprowadzą go 
z krzyżem(!!) w ręku ku Wilnu. W związku z temi 
pogłoskami na granicy litewskiej panuje nastrój 
podniecony. -Szauli-si litewscy przegrupowują się u- 
zupełniają uzbrojenia. Rola ich polegać ma na wtar­
gnięciu za tłumem na nasze terytorjum, a ewentual­
nie w razie strzelania do procesji na wystąpienie rze­
komo w jej obronie. Tyle mówią — pisze ..Dziennik 
Wileński'1 — informacje. Ze swej strony -— dodaje 
dziennik — przypomnieć musimy podawane już 
przez nas. a przedrukowane z pism litewskic-h wiado­
mości. że również i Litwini wileńscy przygotowują na 
Zielone Święta demonstracje polityczne pod nazwą 
„Święta Pieśni", na które przybyć mają do Wilna tłu­
my pątników litewskich. Zamierzają oni ze śpiewem 
pieśni litewskich wyruszyć Jo Kalwarji. Nawoływa­
nia prasy litewskiej w Wilnie i akcja przeprowadza­
na w parafjach litewskich już obecnie — pozostają 
w ścisłym związku z przygotowaniami na Litwie nad 
naszą granicą.

Wykrycie propagandy komunistycz. w wojsku
Wilno, 17 maja.

śledztwo, prowadzone 'przeciwko okręgowej orga­
nizacji komunistycznej na terenie Kresów północno- 
wschodnich, wpadło na trop oddziału wojskowego tej 
organizacji, którego zadaniem było
WCIĄGNIĘCIE DO SZEREGÓW KOMUNISTYCZ­
NYCH MŁODZIEŻY POBOROWEJ ROCZNIKA 1902, 

1903 I OCHOTNIKÓW 1900 i 1905 ROKU.
Ze względu na trudności prowadzenia propagandy 

po wcieleniu do szeregów wileńska organizacja ko­
munistyczna miała za zadanie urabianie młodzieży 
robotnic zej i wiejskiej przed pawolaniem do poboru, 
aby w szeregi armji polskiej mogli być wcielani ko­
muniści, którzy już sami będą przy pomocy z zewnątrz 
prowadzić dalej agitację rozkładową w szeregach.

Organizacja komunistyczna wileńska szczególniej 
starała się o  posiadanie zaufanych jednostek, pełnią­

cych wartę przy objektach wojskowych i składach
amunicji.

W ręce władz naszych wpadła obfita literatura a- 
gitacyjna, drukowana po litewsku, białoni&ku, a szcze 
gólniej po żydowsku.
m . '  * “

BILON NIKLOWY BĘDZIE WNET W OBIEGU.
Warszawa. 19. maja. W  najbliższych dniach ma 

być puszczony w obieg dla zaradzenia brakowi dro­
bnych, bilon niklowy po 20 i 50 groszy. W obiegu 
znajdzie się na razie bilon metalowy ogólnej warto­
ści 5 milj. zł. Ilość ta będzie stale co dwa tygo<Lnie 
powiększana w* miarę nadchodzenia do Warszawy 
nowych transportów.

DYMISJA POSŁA KNOLLA.
Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą-: Mianowany po­

seł polski przy rządzie tureckim w Angorze minister 
pan Roman Knoll podał się do dymisji.
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Manifestacja m. Krakowa na cześć P. Prezydenta.
Uroczystość wojskowa 20 p.p. Zfemi Krakowskiej. —  święto braterstwa wojska ze społeczeństwem.

Kraków 19 maja
(■Kciraib.) Wsiało projmetuie słońce i S lo iło  na mia­

sto pęk jasnych, złotych promieni. Rozjaśniła alę zie­
leń soczysta drzew, rozdzwonił się świergot iptaszę- 
cy, a na miasto sypały -się wciąż snopy złote promie­
ni pogodnego jasnego słońca. Ramek nedaielny 18-go 
maja pogodny był i eiulmy.

Od soboty wiea«orem gowz-czą-e-y w Krakowie Pan 
(Prezydent Stanisław Wojctec-howwki, clicąc wykorzy­
stać pogodny ramek, wyszedł o godz. 9-ej w towarzy­
stwie p. wojewody Kowaliku**slciegv», dwóch adju- 
itauitów przyfcoozniyo.li i p. aekr. Stańko wiski-ego na 
przechadzkę po mieśoe. Przeszedł plantami od woje­
wództwa do placu Zamkowego, zatrzymując się, by 
złożyć kwestującym przy stoliku paniom datek, lub 
by por o*, mawiać z stojącym przy- ul. św. Anny patro­
lem mtoaziuikicn skautów. Obejrzawszy z plaicu Zaim­
kowego widok odnowionego Waiwelu, powrócił do- 
stujny Gość do województwa, gdzie odebrał raport 
od inspektora *rm* gen. Szeptyckiego i przyjął na 
audjencji p. prez. W odizinow skiego a p. włceprez. dr 
WJełgusa.

Na rymku tymczasem ezyniono ostatnie przygoto­
wania do uroczystego aiKtu. Uszykowany w czworo­
bok cały 20 pp. z dowódcą pułk. Kruk-Szai sterem na 
czele i wojsko załoga kinakowisMej. czekał na przy­
bycie P. Prezydenta. 0  godz. 8.30 został z kwatery 
dow. pułku pizyniesiony sztandar, który eskortowało 
dwóch oficerów i złożony na stole obok ołtarza poto­
wego. Mistrz ceremionji gen. LedócUwski na. przepy­
sznym kontu objeżdża szereg1, obok olra.rza girnpuće 
się generatizja i zaproszeni gośe'e. Z gy.ncralów obo- 
m i byli: inspektor amuji gen. Szeptycki, inspektor 
tkawiaderiji gen. Rozwadowski, koma. D. 0. K. ' i . gui. 
Kuliński, za.it. dow. 0. K. V. gen. Dziewanowski, do­
wódca K. 0. W. pułk. st. g. Augustyn, gen. Górecki, 
były dowódca D. 0. K. V., gen. Hohenauer, gen. Go- 
słaiwaki, gen. Gąsiecki Romię łzy gośćmi cywilnymi 
aaiuwatżyłiśmy p. wojew. Kowałikowskiego, prez. m. 
Fedorowicza, b. premjeaia J. No**aka, rektor i U. J. 
dr. prof Łosia, prtz. sądu apelacyjnego Woltera, nad- 
/proknraitora Czyszczona, prez. Izby -.karbowej Gre­
gora, wiceprez. Gajew -kiego, iprez. kolei Piraehtla, 
modiinep. Połamana, dyn. fabryki tytooiłu Zamairskiego, 
konsulów: Hahna, SŻedńwego i Rewiczkiego, staro­
stów dra Bala i dra Tchófzrucfcjego, ntuozeiliników wy­
działu wiojew. krakowskiego: Zawadzkiego i  No­
wickiego, kuratora olcr. szkiołnego. Owińsloiego, dyr. 
rolbót publicznych, b. ministra Dudek i, iprokuimora. 
Brasona, szefa- bezp'eozeństrwa R. Krupińskiego, dyr. 
policji Stycznia i członkinie komitetu.

Osobną gmupę stanomiią senaitanoiwie i .posłowie: 
Łutitomowtie: AUelnwi, Miisoteh i Lnghst h; posłowie: 
iprot. dr. Kontom z j ńshi, Mianowski i Marek.

O godz. 9.45 przybyć,-a ks. biskup Gall ze swym 
kanclerzem ks. Misiem, następnie ks. biskup Sapieha.

Punktualnie o goaz. 10 zabrzmiała donośna fanfa­
ra, padły okrzyki Komendy „prezentuj broń”  i w
oawiorbak wyciągniętych jak struna żołnierzy wszedł 
P. Prezydent. Pioprzbdzamy przez gen. Ltdócliuwskie- 
go na koniu, dokonał w tawiainzytdwie generałów 
Szeptyckiego i Kuliń-Jciego przeglądu wicjisk. poczem 
wśród dźwięków hymnu narodowego udał się przed 
ołtarz. Zagrała trąbka, chrzęst karabinów prezentu­
jących broń żołnierzy i rozpoczęła się święta Ofiara, 
'Celebrowana przez ks. biskupa Galia. W czasie mszy 
św. śpiewało Tuw. śpiew. „Ecbo“ , w którego wyko­
naniu szczególnie dobrze wypadła stara pieśń „Gaudę 
Maaer Pokima".

Po skończonej mszy św. ks. bisk. Gall zbliżył się 
do stołu, na którym znaj. to wała się chorągiew i do­
konał wśród imponującej ciszy aktu poświęcenia. 
'Obok klęczał stróż sztandaru, chorąży Zawadzki, 
obok stołu ustawieni w półkole wszyscy oficerowie 
20 pułku asystowali cereanonyałowu z doDytemi sza­
blami. Potom naistąpił akt wbijania gwoździ do sztati 
domu. Piierwisze trzy gwoździe „iia chwałę Boga w 
Trójcy św. Jedynego" wodł c^iebranis ks. Bisk. Gall. 
W kolejnym porządku wbili gwoździe: P. Prez. W oj­
ciechowski, k». bisk. Gall, pułk. Kruk-Szuster, mArsz. 
Rataj (zaisit), marsz. TrąmpczyuSki [zast). min. gen. 
Sikorski (izast.), ks. biiSkum Sapieha, gen. Szeptycki, 
wojew. Kowałikowski, gen. Kuliński, prozy d. Federo- 
micz, prez. Akad. Urn. Morawski, prez. Wodztnowski, 
roazim śp. Tetmajera, fes', histk. Bandurski (izast). 
czł. Bządiu Narodowego p. Dułneckg wiceprez. Wiel­
gus, burmistrz Wiioliiicaki p. A j was, delegacja 20 pp. 
z sierż. Batko na czele.

Po krót.kiem przemówieniu wręczył p. prez. Wodzi- 
nowski sztandar P. Prez. Wojciechowskiemu, ten zaś 
oddając go w ręce klęczącego pułk. Kruk-Szustera, 
przemówił w następujące sława:

„Panie dowudco 20 pułku! Wręczam Ci ten sztan­
dar wraz z rozkazem, ażeby pozostał on zawsze w rę­
kach pułku, czysty, symbol wiernej służby waszej dla 
Ojczyzny i poszanowania przez was honoru waszej 
służby. W razie krwawej potrzeby wojennej, uświę­
cony waszem męstwem splamionym może być tylko 
waszą krwią ofiarną w - oranie Rzeczypospolitej Pol­
skiej*.

iP-ułkowiirilk Krak-Szuter stanął obok. P. Prezyden­
ta z sztandarem, a na mównicę wyszedł ks. kapelan 
Niezgoda. Wygto-ił wzruszającą mowę do żołaiifiriy 
w której podkreślił, że wręczona dz'ś chorągiew to 
młodsza siostrzyca bohatersko bronionej chorągwi 
Ziemi Krakwskiiej pod Grunwaldem i sztandaru, na 
który przysięgał Naczelnik Kościuszko.

Następnie odczytał ks. kapelan Niezgoda rotę przy­
sięgi, którą powtarzał za nim cały pułk wraz z do­
wódcą i wszystkimi oficerami.

Po- przysiędze przedeffiilu-wał chorąży ze siztamdarem 
w asyście dwdefa oficerów |xrzed frontem pułku i ura- 
< zwieść na tom zakończono-.

P Pirezyd-emt udał się następnie przed Uniwersytet, 
g-dz'e j.r.zedetiiUAYuł pnzed nim 20 pułk, pułk kolejo­
wy, oddział kurników, szwadron 8 p. ułanów z orkie­
strą, ba ter ja 6 p. a. p. z orkiestrą i weti ram.

Po defiladzie ulał się P. Prezydent wraz z całą 
świtą, władzami cywilnemu :■ zaproszonymi gośćmi do 
koezar 20 pułku. Tu w pia l się do pułkowej księgi 
pamiątkowej i odebrał ozdobny album, oferowany 
Mu pnzez pułk.

■Zitiproszonych gości ura czy! pułk w spaniałem zim­
nem śniadaniem. Hiilcpych zastawy świadczył o sta­
ropolskiej cnocie gościnności. Wesoła pogawędka to­
warzyska w czasie śniaidiauiła zrównała i zbliżyła woj­
sko do krakowskiego społeczeństwa. t>becui tiyli na 
śnad.wru jwócz genera-Hc-ji i wła dz cyrwiilnych (wymie- 
ui'omych w opicie nroozystośod na Rj^nku): szef szt 
gen. D. 0. K. \ . pułk. szt. gon. Przeazunmjci, za- 
-tę'|TK':( szefa tzt. ppułk. szt. gen. Sawicz, sizefowie od 
działów D. 0. K. A', mjr. szt. gen. Smolarski, kpt. szt. 
gen. byk ora, doiwótk-a (i p. a. p. pułk. Trendł, dowód 
c-a jkuliku koilojowago pułk. Koiankowski, izautęipca 
<ławódcy 2 p. lotu. ppułk. Borejsza z kapit. pik Za­
wadzkim, dow. 8 p. ula iów pułk. Bzowski i w. iii.  

Rotę gospodarzy opięli pułk. KruK Szuster, nieatru- 
dzony dnia tego adjutant pułku kpt. Fdw. Pach, por. 
dr. Wiktor Godula, który ]nr.zyjmowa) reprezentantów 
prasy z p. ru l. Długołęckim na czele.

ł\> ])rzyjeciu P. PrezydaiU«i w t. ziw. -aild bonoro 
wej iHfictkrskioj. ftibyt się z. przepychem urządzony 
ob.'iad w hangarze, na ten cei ustawionym. U wejścia 
do hatigant podał Mu kwiaty mały Janek Wałczyń 
ski. Do stoht z:ia-irt il P. Prezydent mając po prawej 
.-tronie: k-. bisk. Sapiehę, gen. Rozwadowskiego, pv-.- 
'zydenta Nowaka, po lewej: gen. Szeptyckiego, p. 
pułków. Szusterową, p. prez. Federowieza i k-. bisk. 
Nowaka. Naq«izooiw sie<1z'eili: ]*ulk. Kiuk-Szuste/,
woj. Kowałikowski, rektoir Loś, p. Dudekowa, gen. 
Kuliński, ks. bisk. Gall i p. Wodzinowska.

Przy innych stołach rozmiesz*.. z ornych było około 
400 gości. Równocześnie na dz edzub n oibiadotwali 
■WNzyso-c żołnierze z pułkn. W eizasje obktdu przemó­
wił do P. Prezydenta pułk. Kruk-Szuster.

Parnie Prezydencie! 
l ioczysty dzNń oitrzymania .-ztandaini przechodzi 

w hii-toirję 20 p. p. .//dem Krakowskiej" jako niewy- 
cztnpana na przyszłość skarbnica idei i s ił j!

Momentom iia(Jf\cażaiiejs-z\in. który z uroczystości 
idzłsiiejśzeij wykuwa granitowy posąg w ■braidycyd 20 
p. p. jeat 'szcizęścf'; jakiego pułk doznał — że raczy­
łeś Panie Prezydencie nie sz-azodiząc tnidu — przybyć 
i osobiście oddać sztandar pułkowi

Cheę być wyrazicielem nastroju i uczuć, jakie ptrzo- 
^młniaiją seacA oficerów : szeregowych w  tym dniu 
.po-lnifoŁljnn. Wyrażają one włzięezmiść ]>ratwdziwą 
i łączą się w Sitnem postanowieniu!

Ciąg dulszt na stronie 7.

W ACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik l nledfwiekzle.
Powieść.

8)
Kiedy z głową ku morzu zwróconą stanął pized 

Bork 5wiczową. w źrąnfcach jego m ajaczyły ciepłe 
odblaski szczęścia i pog.dn ie  gasnącego dnia.

—  Oh. jak dobrze! —  szepnął.
Zapatrzony ciągle w meto liczną łusto- oceanu, 

mówić zaczął niskim, obecnie przez wzruszenie 
zmatowftnym basem:

Choć na wyspie inodrozłotcj 
migdałowe paohną gaje. 
ohoć -w ój dom kwiatami niuję. 
jednak ciągle mi się zdaje, 
że mój dom. to dom te-knoty...

—  A  gdyby nawet poezja? Przypomniała mi się, 
nagle rozlewna słodycz modro-złotyt h wysp Adrja- 
tyku i MediteiTany; czasem jeszcze stają przede- 
mną olektdrukowe krajobrazki naszych dawmycli 
wywi-zasów na uperfumowaiwni tle południa.,

—  Ale dziś przecież, jesteśmy w eliłodnyeh gra­
nitach Skandynawji —  ostrzegała 'Stefanowa, 
szponem ironji szarpiąc podchmieloną wyobraźnię.

Paweł wysunął półkole zuełiwalej piersi i rzekł 
poryw, zo: 

— Dlatego może jestem tak podniecony tą prze 
rażającą p<)ezją czamosinych skał. Tu niema miej 
soe na grtichania i tiyle słowicze, tu człowieka

coś g-na nu zręby granitu, by ogromne bloki sta­
czać ram. na dół. na cichą przystań rybacką, na. 
stado sczerniałych łodzi, niecierpliwie na uwięzi 
rozkoly.-anyeh. na pracowników morza o twarzach 
czerwonych, wreszcie choćby wprost w zieloną 
bezdnie oceanu. Zwały kamienne zrywać i  rozko­
sznym wysiłkiem .napiętych mięśni! Przyt.em krzy 
czeć. krzyczeć w yzywająco i triumfalnie! Ocean 
zna. rozumie taki zew —  zręby i Avnęki wchłonę­
łyby zmartw y > h]S«wsta):j pieśń człowieka z przed 
ty sięcy lat...

Wrzące w Racięskim podniecenie zaniepokoiło 
Bork owiczową.

—  Go panu jest:1 —  spytała jtowraznie.
A usta jego bladły.

Dziś dowiedziałem się rzekł, zniżając wzru 
szeniem nabrzmiały głos —  że mieszkańcy tej bez­
imiennej wytupki w edhig podania są potomkami 
jakiegoś rodu wikingów do szaleństwa drapież­
nych i do szale listwa odważnych. Stąd właśnie na 
wielkich. ]>ękatyeh barkach \m>1 wodzą Lang'esa- 
gla wyruszali na wspaniale -wyprawy do południo­
wo-zachodnich brzegów Europy, tu zwozili por­
wane skarbu i kobiety, młode, rosłe, mocne i mieli 
z niemi synów, jak niedźwiedzie krzepkich i jak 
wiłki drapieżnych...

Zamilkł, widać olśniony czarem wałęsających 
się po morzu legend. A Jul ja, hamując w sobie 
przvpływ niepokoju, badała twarz Racięskiego, 
szarą i zmienioną przez szturm wewnętrzny.

—  Nigdy jeszcze nie widziałam pana w stanie 
takiego... wyuzdania uerwćn\.

—  (tszałamui mię zew przyrody i ukrytych w 
niej wieków . Czy rzeczyw iście pani i< h nie czu je? 
Nie słyszy? W ytrąca mię z równowagi myśl, że 
tu. w- tein miejscu, gdzie obecnie stoi wygodna 
pleban ja pastora, dawniej wznosiły się budowle 
ludzi nieposkromionych. Zresztą dołśdt już o  tem, 
dość. gdyż czuję, jak do krv mej wciskać się za­
czyna dusza wielkiej, niezwyciężonej przyrody.

Jeszcze raz jm postarł sktzydła możnych rąk, 
płuca jeszcze niz wypełnił głośnym wlewem ozo­
nu. przeciągnął sic niemal lu b ie ż n ie , i cicho już, 
w tonacji mollowej spytał:

-  Gzy pani pamięta rt n m ój wiersz: ..Na w y­
spie niodrozłote j"?

Jula spochmumiału.
Ghlodny nu li jej ramion nie zraził Pawia.
—  Ghoć niby to tak dawno b^ło. ale przeciek 

dotąd, mówiąc ściśle. od]Kiwiedz) od pani jeszcze 
nie otrzymałem. Kobiece ,.nie mitęj pan żadnych 
złudzeń" pozwolę sobie uważać za odbitkę ze sta­
roświeckiej kliszy frazesu bez treści i znaczenia. 
Wręczeniem takiego druczku zazwyczaj kończy 
się pierwsza faza boju o miłość mężatki. Jeżelim 
nie chciał rezygnować z dalszych etapów walki, 
to tylko dlatego, żem lekkomyślnie wierzył w siłę 
swego...

— Uczucia? — przerwała Julja z dobitną drwi-i 
i nti* , o ■“ - -i<ESSl
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Niesłychane zuchwalstwo bandytów.
Szczegóły napadu opisanego onegdaj w  „Gohcd".

Obok -Puszczy Białowieskiej, w powiecie Bialskim, 
jest wioska Ma-sLewo. z kiiórej pochodzi 23-lemi Grze­
gorz Dulko,

Uformował on bauidę, złożoną z 3 do 5 łudzi 
i rozpoc-zął napady, grasując śmiaio po OKOiicy. W y­
stępował jawnie, jako już zdemaskowany dezerter, 
izaś jego towsiizynŁ-e napadali w noskach, aby nie być 
poznanymi.

Ostatnimi czasy Dulko i jego kamraci poczęli 
napadać na dradze 

pomiędzy stacją Narewki a osadą tejże nazwy. Cała 
ta droga z obydw u stron giUniuzy z gęstym lasem 
i krze,wiem. To miejsce w  póldroJize obrał sobie mło­
dy rozbójnik, jako teren swoich napadów,

Do przejeżdżającej drogą furmanki podchodzi z ka­
rabinem i celując do wystraszonych pasażerów, krzy­
czy po posyjsku: jk u m  w  wierch! Lożjś na ziemlu!“ 
(ręce do góry. kł-adź się na ziemi!).

iPotein spokojnie rewiduje i grabi, a śmiejąc się i 
dowcipkując, z owitymi lupami odchodzi do lasu.

Wszyscy boją 'się ‘rozzuchwalonego bandyty. Wie­
śniacy' na jego rozkaz i iz bojaźnii przed nim

gaszą tn taiło z na,, uiiem zmierzchu.
Zuchwalstwo bandyty doszło do tego, że gdy are­

sztowano jego ojca i przewieziono na stację Narewka, 
tegoż dnia w południe zjawił się na stacji i swobodnie
rozmawiał z ojcem. Nikt mu przytem nie przeszka­
dzał i nikt go nie zatrzymał.

Bezczelny zbrodniarz, przebierając miarkę zuchwal­
stwa, wydał „rozkaz11, aby nikł się nie ośmielał cho­
dzić z bronią po lesie i drodze, gdyż s/potkanego z

bronią zabije. Rozkaz" ten dotyczył w pierw->Łym 
rzędzie gajowych, leśniczy ch i... poHojantów.

Czelnych -pogrożek Dulka nie u'ąkł się podleśniczy 
lasów ludow ych  21-letni Aleksander Maliszewski.

Mimo pogróżek. dzielny ten młodzieniec wy.-,zedfc 
na przegląd swego rejonu w zeszły czwartek o gedz. 
8 rano. Bandyta, zaczajony w kilakach zdradziecko, 
w poł go Izłny potem

wpakował mu kulę karabinciwą w ptety.
Ranny Maliszewski padł na zkrnię, lecz widząc zbli 

żającego się zbrodniarza, chwycił ostatnim wysiłkiem 
za rewolwer chciał strzelić. Zbrodniarz jednak szyb- 
ko rzucił się na broczącego krwią Maliszewskiego

i począł go dobijać, uderzając kolbą karabinu 
w g*owę.

Wciągnął następnie trupa zamordowanego w krza­
ki na odległość 20 kroków od drogi, poczem towarzy­
sze Dulka ograbili zabitego z pieniędzy i broni, ipo- 
lOżylł twarzą do ziemi i przykryli obalonym przez wi­
churę drzewem.

W  niespełna godzinę później Dulko ze swyńlG czte­
rema opryszkami ograbił młynarza i kilku podróżnych 
oraz

pos.tr relił gajowego.
Ciało ‘zamordowanego podstępnie Małis zewskiego 

odnalazł w Ie->ie zwierzchnik jego. Leśniczy SuboT?ew- 
ski.

Po pioćiu jednak dopiero dniach, które wyiiefedły 
różne formalności, ofiairę bandyty pochowano na omen 
tarzu iw Narewce.

A Dulko hula i morduje <Lalej bezkarnie...

2 KRAJU.
NOWY SĄCZ.

Kromka wypadków.
DWA WYPADKI KOLEJOWE. Za Kamionką 

Wielką pod Nowym Sączom wypadł z pociągu oso­
bowego Toma. z Kocan, usiłując pocn wycie zerwany 
mu przez wiatr kapelusz i ponliósł śmierć na miejscu. 
Drugi tragiczny wypadek miał miejsce na budce k«- 
1 t-jowej Nr. 54, mianowicie córka budnika nalewała 
naftę do świecącej się lampy, nafta buchnęła, spo­
wodowała pożar, skuiikie.m którego 4 osoby cK znały 
ciężkich oparzeń na ciele. Górkę budnika, która naj­
bardziej ucierpiała, przj wiózł tut. lekarz kolejowy dr. 
Dudziński do szpitala, słabe są jednak widoki utrzy­
mania jej przy życiu.

s a m o b ó j s t w o  z a k o c h a n e g o . Józef Legut-
k-o, znany na tult. bruku z głośnej afery erotycznej, 
puoącjzonej z usiłowanem pozbawieniem życia p. K. 
■z ul Grodzkiej — przebił się nożem kuchennym. Sko­
ro dwa dni nie wychodził :ze swego mieszkania — za­
wezwali pąsliedzi policję, która po otwarcia drzwi 
przemocą zastała już tylko 'tftpa — a Lekarz skon­
statował, ,że śmierć nastąpiła przed dwioma dniami.

UJĘCIE GROŹNYCH BANDYTÓW. Dzięki nie­
zmordowanym zabiegom but. powiat, komend. Pol. 
Państw. Hanusza ujęto w czasie spec jalnie w tym ce­
lu zorganizowanej obławie w lasach koło Starego Są­
cza — zbiegłych z tut. więzień niebezpiecznych ban­
dytów Krzyżaka i Grabca.

LISTY Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO.
Echa święta 3 maja. — Nowe gniazdo komunizmu. — 
Z życia nauczycielstwa szikół powszechnych. — Od 

czyt Wacława Gicruszewsl.iego.
Drohobycz, w maju 1924.

Wroga nam zagranica, inspirowana pnzez żydo- 
mas-oaiów. dzień w dzień niemal p od p isu je  różnie pro­
testy „przeciw białemu terrorowi. stonowanemu wr 
Polsce względem mniejszościi narodowych*". Pokornie 
słucha lycn skarg lewica polska z p. Thuguttem na 
czele, ba. nawet obiecuje w  imieniu „liberalnej-1 Pol­
ski poprawę, tak jakby mniejszości narodow,e, zamie­
szkałe u nas (podlegały jakimś torturom, nowożytnej 
Inkwizycji.

Rzecz zatem oczywista, że takie stanowisko llcze- 
tjnie poważnego ©'Bamu naszych czynników parlamen 
'tarnych, żyjące u nas, jaik w raju, mniejszości naro 
dowe7 zwłaszcza Rusinów i żydów, lDZZuichnola do o- 
śtabecanych granic możliwości i niemożliwości, po­
budzając ich chorobliwą wyobraźnię do stwarzania 
nowych legend pogromowych, a równocześnie każe 
im lekceważyć sobie i deptać wszelkie zarządzenia 
orgtamów państwowych.

Tak było u na,- z tegorocznym obchodem święta 
państwowego 3 maja, w  którym nie wziął udziału o- 
gół naszycn urzędników państwowych Rusinów, a 
caikże i ruskich panów sędziów, którzy' przeniknięci 
jadem niepohamowanej nienawiści do Państwa, w któ 
rego imieniu wydają wyroki ws-zy-cy solidarnie od 
uczczenia święta państwowego się uchylili, manife­
stując w ten sposób swe zdecydowanie antypaństwo­
we stanów isko. Gic kaw i jesteśmy bardzo, cbby w  ta­
kich wypadkach bojkotu święta państwowego przez 
urzędników państwowych uczyniła dawna Austrja, 
ctzy też każde inne państwo, jak Anglja, Francja, 
Alochy, Ameryka, Czechosłowacja iltci. V

iSądzimy, że w każ lym mzie dałyby; nam one przy­
kład godny naśladowania.

Jak się. dowiadujemy, mieszcząca się w gmachu tu- 
t- -jozego ruskiego „Domu -naroduego11 ukraińska spół­
ka mleczarska na ostatniem swem wA-lnem zgrania - 
dzeniu, odbytem onegdaj, wybrała sobie zarząd wy­
bitnie komunistyczny, do którego weszli też w cha­
rakterze czynników kierujących znani oddawna rta 
gruncie Zagłębia naftowego agitatorzy sowieccy: Ny- 
koła Strańskij i  Petro Błyźnink.

Oto .przykład wymowny, co za orjenucja opano­
wała obecnie łby sfer ruskich, kierujących ,,Narod- 
nym domem" i jaki duch płynie z tych murów i iwy- 
TtŁiza na po libój serc- spokojnej ludności rusińskiej 
tut. powiatui Możeby nad tern pytaniem -zechciały się 
zastanowić kompetentne ku temu czynniki.

W sobotę 10 bm. odbyły się wybory do ciał nau­
czycielstwa szkół pc wazechnyoh tut. powiatu. Po 
dwóch głosowaniach bez wyniku, w trzeci i m głotso- 
waniu przy pomocy Ukraińców i żydów zwyciężyła 
bsta socjaJisityczno-yzwolenionmgo ..Ogniska11.

Oczekiwać należy, że wynik ten otworzy wreszcie 
oczy zainteresowanym sferom i pobudzi ich do na­
prawdę intensywnej pracy nad zoiganiaowaniem tut. 
nauczycielstwa pod isztamlorem narodowi m — podo­
bnie, jak to już nieilawno uczynił Boryotaw, tworząc 
u siebie bardzo silne kolo chrost-nar. naucz, szkól 
powszechnych.

A  wiec jak widać i terror socjalistyczny można 
przełamać. Trzeba \vlko choćby iroehe chcieć.

Wacław Sieroszew 4d, znakomity nasz powieśdio- 
ipisarz zjechał do na, 16 bm. i wygłosił tego dnia 
wieczorem przy wyp< tnionej po orzegi polską publi­
cznością sali „Sokoła-1, urozmaicony ‘wyświetleniem 
około 1U6 przeźroczy odczyt, pt.: ,,Na n uiłikeuiach Ja- 
ponji“ . Przeszło trzygodzinne wywody prelegenta, u- 
jęte w wytworną formę, godną wielkiego pisarza, da­
jące wyczerpujący obraz życia narodu japońskiego, 
wzbudziły ogólny zachwyt słuchaczy.

Pewien niesmak wy wołała tendencyjna apoteoz i p. 
Piłsudskiego i jego zasług w nawiązaniu stosunków 
p (>1-ko-japońskich. na co  zdobył się niestety prele­
gent. zapoinhiawiszy widocznie, że jest na odczycie 
publicznym, gdzie dawanie wyrazu afektom parryj- 
nym nie odpowiada pisarzowi, będącemu własnością 
całego narodu.

Zbyteczną również była. firma ..Związku Strzelec­
kiego11. urządzająca odczyt, bez której pisarz tej mia­
ry. co ‘Siero.-zewskl. objeżdżając prowincję, również 
obejść się. może. KaeL

Rzeczy ciekawe
M AL AR JA ŚRODKIEM LECZNICZYM.

Odclawna już zauważono, że stan ludzi, dotkniętych 
paraliżem, znacznie się polepsza, gdy dostaną silnej 
malarji. Wychodząc z tego założenia, ‘rozpoczął le­
karz wiedeński, iprof. Wagner-Jauregg, szereg prób 
systematycznych, mających na celu leczenie paraliżu 
zapomoeą malarii i otrzymać miał — jak donoszą z 
Wit-dnla — l>ardzo dodatnie wyniki. Także w kopen- 
ha..- kim szpitalu św. Jana podjęto przed rokiem podo­
bne próby, o których ogłoszonem zostało świeżo spra 
wozdauie.

W Kopenhadze trzymano się metody prof. Wagne- 
ra-Jauregga i zaszczepiano paralitykom bakcyle ma- 
łarji, używając do tego ilcrwi zakażonych już osob- 

I ników. Naogół poddano próbom 37 pacjamów, z któ­
rych 12, uważanych za nieuleczalnych w zupełności 
uleczono i przywrócono im możność pracy. U 8 cho­
rych stan znacznie się polepszył. U reszty — a wśród 
niej było 6 chorycli w tak daleko posuniętej choro­
bie, że czyniono na rui oh szczepienia tylko dla otrzy­
mywania krwi świeżo zakażonej — nie zauważono 
polepszenia, względnie trwało ono krótko. Nie za­
szedł atoli ałn jeden wypadek śmierci, któryby z te­
in. szczepieniami zositawał w związku.

Wykluczywszy owych 6 ‘huzna^JziejnycJi pacjentów, 
otrzyma ie wy. ,iki przedstawiają: 38 proceirt uleczo­
nych i 30 procent z polepszeniem. Wyniki te skłoniły 
lekarzy szpitala św. Jana du czy.klenia dalszych do­
świadczeń zeszczepiemiem ma'arj: paralitykom, po ja­
kich spodziewają się dużo.
PORT W  ANTWERPJJ ZAGROŻONY.

Z Brukselli donoszą, że najważniejszy dostęp do 
morza Belgji, port w Aotwerp^, coraz bardziej a umi­

lony jest przez piasek, tak.' że wielkie statki nie mogą 
już doń wpływać.

Zagrożenie: żeglugi w ujściu rzeki Skukly. nad btó- 
lem leży Antwe.rpja. daje się twiertlzi. miedzy inne- 
mi. także przez zwiek,zenie się liczby kata-trof okrę­
towych tamże się zdarzających w ciągu lat o-itatnioh.

Parlament bcigij-ki zajmuje się bardzo żywo spra­
wą ratowania Antwerpji. Dyskutowano już w nam 
nad rozmaitymi projektami, uratowania tego portu, 
ale mało jest nadziei, aby coś w tym kierunku dało 
isię zrobić. .Zamulanie bowiem piaskiem morskim por­
tu na-tępuje nitslychaoie iszybko i w kolosalnych raz 
miarach, wobec których Tozporządzaline środki tech­
niczne okazują się niewystarczającymi.

Tak wiięe. -\ntnerpja podzieli za czas jakiś k * y  
innego miasta belgijskiego, a mianowicie Bmges, któ­
re z powodu zamulenia swego jx>rtn straciło dawną 
świetność i znaczenie.
t a n ie c  w  p r o t e s t a n c k im  zb o r ze  a m e r y ­
k a ń s k im . t -b

‘Swego czasu donosiliśmy o projekcie pewnego po­
mysłowego pastora amerykańskiego, polegającym ns 
'wykonaniu „budujący'*^11 tańców w zbm-ze. którego 
jest rektorem. Projeki ten miał oczywiście na cela 
wyjiełnienie pustej kieszeń' pa-tora, ponieważ w A- 
meryce. w świątyniach wszystkich wyznań, także w 
katolickich, płaci się zamiejsec własne.

Że pastor ów dobrze iznał psychologję swych ziom­
ków. pokaizujs* się ze spr.iwozdania o ..premjerze”  
tych „budujących" tańców, podanego przez „L^Etno- 
p>e Nouvelkv;. rzytamj' w niem. co następuje:

Przed rozpoczęciem .,preinj°ry poctor Guthrie Tii- 
t’ał u drzwi swego zboru zaproszonych, między któ­
rymi byli duchowni najrozmaitszych wyznań, z 'wy­
jątkiem katolickich. Następnie policja /wpuściła- do 
zboru 2000 osób, choć obliczony jest na pomieszose- 
nit tylko 1200, M‘Lka. zaś tysięcy o-sób ciekawych e- 
deezło z niczem. nie mogą< już dostać sit do *rodfca. 
Jaki- ścisk panował wewnątrz - łatwo robie wyobra­
zić.

Uroczystość izaczęła się o d  kazania, jakie wygkeB 
jeden z pastorów pre«byt erjaiiskich. iwywiAząc -4ą 
w uicm nad różnicą, którą trzeba < zyrnć miedzy aata- 
ką a grzechem. Następnie zgasły wszystkie lampy 
elektryczne w zborze, a z chóru rzucono snop świa­
tła, za pomocą retflektoru, na jjrze^trzen przed ołta­
rzem. Trm ukazało się ni< baw em sześć bareloo Im* 
dnych botonoerch tancerek, ukrytych welonami z  Uk- 
łej „crep de Ghine1'. W  takt mełodji. granej na oąga- 
nai>h i arfie. w-ykonywały one „taniec duchowujr**. 
tdśładający się z poważnych. maArwuoemaiconych ru­
chów rytmicznych.

Widowisko trwało godzinę, o skończyło się na ra­
dów olentu wszystkich: pastor Guthrie napełnił swą 
kieszeń, a wierni zostali niem, prawdopodobnie, mo­
cno „zbudowani11, gdyż domagali się, aby -Bucboiw- 
ne tańce11 oi*+iawem powiórtotou;
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OWĄŁTU! ( O SIĘ DZIEJE!

Ochrona lokatorów.
Zdobyła się wiresz-ole wmcma rut. włamią wiiillę pany ul. 

Kopernika. iWipruiwdlzże obotk szpitala, aile i to dobra 
pa.r-e.cila

Na płaintaidi laika kioinikiuireacja, zfeśzitą taim iirząclz i i a 
eią wtrounia arystokracja: rakfęte, naipóiazióinia gara rany zrnie- 
(Euwklz-oinią barikierisikia nacja. W ięc wybrała „obie nasza 
wmina rozłożysty Kasztan przy ul. Kopernika i rychło- sta 
aęta na róin sotedua willa z mioicinycłL, suchych gałązek.

Urządziła się macżiMilka w nioiwem gmiiaizidiku wcale wy 
gadanie. ut-la-la miękko sypialnię, z myślą o potomstwie. 
ZffCiwin,oiważon>y mąż w częstych chwiiilaioh, dobrego humo­
ru śpiewał wesołe piownkk

—  Walno'ć IToanik-u w swoim do-mkiu!
PaizeidUKlniie śpiewał —  ałe jaik pnzeiciudinie! Donośny 

etos lozilegał snę hen aż pod P. K. O., azaseim aż do .Ma 
lego Rymiku dobiegał.

Aż tu pewnego dania pod kaszit-aneiin stanęła- jakaś sko-m 
pHiowaina- ma-szy-iKi. ooś liby wózek, niby drabowi, Po­
częli się docikoila niej uwijać Jiziilwaczmii-e pnz.ybrami kftkae. 
Głowy Ich błyszczały jak najpa-naidiniiejsze łysiny; przepa­
sani śzenokwitt patsamii maini|pnliOi* ałi coś kolo tajemniczej 
machiny.

Wiressześe. z wózka owego poczęła. p#tea« ku szczytowi 
drzewa długa drabina. Guły dosii-ęgła już szezyfcu, wdifa- 
pał się na nią człowiek z świecącą głową i zaezął coś 
ruszać w willi wrony.

Wiroma, podmnois-Li okiOjpny w.nzia-sk:
—  ,Go to?  rewizja? A gdizae rozkaz pro.kiuratoirji? T o  

Łamami-!1? spcikojii publiidznego! No. to  niosły i.hanie! co 
m i robi!?

Człowiek o. Wyszoząeej gtowto jednym zam-achem ręki 
strącił gniazd-o na ziemię.

—  ,Gwałtu! co- siięd zieje! Dom mii zburzył ten bandy­
ta' A ochrona Lokatorów to nic? 1 Gwałt! Ochrona lokato- 
rów! ( kh rana!...

I poleciała wrona z k.uzi kaem piizenaźliLwyni na dach 
JlagLstratu ze skargą. Korab.

KRONIKA.
**;*■'*tR TU AS* TV \T»U MiEJSKlEGO.

W -torA: ..Tajenmfczy pan".

NEPERK Ak 0PB3ETKL
Wiórek: ..Dzćlzii".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
W torek: ..Dr. Stiegłiitz".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Promień: .Agonja orłów**.
Reduta: „Tajemnica skarbca Hamiltonów11; .łraniat.
SaiLika. D icd .u cyrku", Jadkie Cóogain.
Uciecha: „Trzech muszkieterów"; ostatnia se.rja.
W'u Ja: ^Przeznaczenie", diraimat.
Warszawa: „Wiarołomstwo"; dramat.
Zachęta, „Żółty dyplomata".

-O------
SKAZANIE BANDYTY.

Wczoraj iw kra-k. sądzie okręg, karnym prze l lawą 
przysięgłych zakończyła się rozprawa przeciw Stani­
sławowi Gracy, Oskarżonemu o rabunki i kradzieże, 
w Alwornji w listopadzie 1918. Świadkowie Griin- 
baum i Fischer rozpoznali stanowczo w obwinionym 
uczestnika rabunków, z as część świadków obstawała 
przy twierdzeniu, że Gruca w krytycznym czasie był 
chory.

Trybunał postawił lawie brizliięgłych !) pytań głó­
wnych, iz tego dwa pierws-ze w kierunku zbrodni i ra­
bunku zagrożonym karą więzienia od lat 10—20, 
jedno pytanie i-o do- gwałtu publicznego, oraz 6 co 
do kradzieży. Sędziowie przysięgli zatwierdzili pierw 
Bze pytanie 8, drugie 9- ciu głosami, wszystkie inne 
zaprzeczyli.

Wobec tego werdyktu trybuna! skazał Grucę przy 
zastosowaniu okoliczności łagodzących na 6 lai cięż­
kiego więzienia, na mocy zaś amne»tji obniżył mu
karę do lat 4, wliczając w to arenzt śledczy.

DE GUSTIBUS NON EST DISPl TANDUM!... Taik na 
leżałoby powiedzieć o „guście” p. Mans-ziłka Rataja, któ­
ry wybierając z pomiędzy posłów., upodobał tobie w pa­
nu Ma-rjamie Dąbrowskim, zbyt. dobrize znanym na bruku 
krakowskim i jennu powierzył fiurikicje wbicia- gwoździa 
iw sataitudair 20 pip. w siwućm ziasitępsibwfe. Nie moglibyśmy 
powiedzieć, aby gust p. Marszałka był... wytworny.

Niewiadomo tylkoę czy Pan Prezydent. Rzpltej był za- 
dowoło-ny z tego, że zmaiaizł się w jednym rzędzie z... Ma- 
rjajieni Dąbrowskim, którego pisemko l mikowe w ohyd­
ny 1 ordynarny sposób.-ęuegdaj napadło- na Pana Pre- 
Eydęinta,

GWÓŹDŹ P. PIŁSUDSKIEGO. W -związku z nieipraw- 
dfiaiw< mi wiadomcśc"amiL jakie się ukazały. *akoby pod­
czas uroczystości- niedfcddinycih wbito w .-zta^dar także 
gwóźdź p. Pilsudskieen-. stm it rdizamy, te żadnego- gwoź- 
Ułua podpjhneco nikt ire wbijał na Rynikiu. gd.yż ppmiimo, 
te nazwisko p. Pósudskiego wyw-ułairt&s nikt nie podjął 
Bię nołi jeeó- zastępcy. Do komendy 20 pp. pnzyniiesionoi 
nię,' sztandar bez gwoździa p. PiiłsudŁkiiegp co stwier­
dzaliśmy na mieĵ ctu.

ŁUT NA KOMISJA DLA KONTROLI CEN Pu SKLE­
PACH. Jak się Jmwi ubijemy, władze krakowsikie- ot-z- - 
tnały polecenie- z Warszawy dtwiorzenra lotnej komisji, 
kfeomby kont notowała ceny po sklepach w ziwiązku z 
prz wałutowauiem cenników. i'w«jb l  komfeja zostanie 
Utworzona pmzy Magietracto względnie wojuwództwiie i

Z inicjatywy i siłami młodzieży wszechpolskiej Związ­
ku Akad. w Krakowie powistał ,p®zy tutegazym ko-metec-ic 
budowy akaidenritfkiL teatr, który pod nazwą „Akademi­
cki A.tystyczny Teatr Objazdowy Uniwersytetu Jag".
-w Krakowie pod dyneikcją p. Jana OłSi.y Madeya oibjedzic 
CO miast Polski z doskonałym repertuarem scenicznym.
Toiumee ołw-jmiuje piizeidetwiszyistikiem Kresy i Polskę śroć 
kową. Dochód przeznaczony jest na Budowę fiomu. Ze
względni na szil-acibet-ny ceł pmzedisnęwMęciia- można się spo 
dziiewać. że władze i całe społeczeństwo przyjdzie chętnie 
z pom .cą poczynaniom młodzieży. Teatr posiada- już apa 
ralt fiilmoiwry tak. że wszystkie, waiżnmeijsze z l-ażeiuia będą 
utrwalone- ita Fżmiie, Pozartem zeispół ma- i własnych fo 
toig.rafow i tirkiies-trę aikiomipain.iainieiniiioiwą.

by nie czerpać z gotowego, DyTekcja teatni posta-w-ila. 
tobie za dlewójS w^uatikłe wyda-tki pokrywać własną 
prżedsiiębiorciziościi-ą i w tymi ceł-u awiraica: się do siei prze­
mysłowych i Kupieckich, by przyszły jej z pomocą nie 
7;adl!iinmio- jednak. Dyrekcja howiiem da wrydnik;owac pro-

Wiszwaij o god. 7.40 rana- -wyijechał Pan Prezydent 
Rizecizy-ipot-poliitoj z Krn-ktc.iwa. Bezpośrednio prate-1 wyja- 
z.dóm przyjął Najdowtojintujszy Giose n-astzego mia.G.ł sze­
reg dyiuiukainzy. Nurtutępaiyp o-łprcwad-zioiiy z. a.partamon- 
tów do tiramiy wjniżłoiwej jinzez prze-IśffJiwfóieiM władz, 
wBiiadł do sEiimciilro.liti ■/. pułk. Zaruskim. W następnych >a 
m-o-ohiodacłi odjei-hała świ-ta. Jak -ras kitcimują o g/wz.

.rc-jpjBajfoiiiie hungować jewzeze z końcem bieżącego1 tvq)- 
dirai-a.

ZABIEGI O DZIERŻAWĘ OPERETKI PRZY UL. RAJ 
SK-IEJ. W związku z niedalekie/mii zmianami w operetce 
wpłynęły do- prezy djum fil. Krakowa kitka ofe-rt na pro- 
(wsłPleinerie. scemw' muzyciznej a między n»em,i: otl dyr. m. 
szkoły driauuatycziiiej Józefa Wii-śmreiwisikiegoi oraz li. dvr. 
operetki „Noiwiońc.i" Piiła-nslkiiego-. Jak słychać, największe 
s-zaiuse uzyskania dizienżawy teatru pnzy ul. Rajskiej ma 
dyr. Wiśniowski. Po pazebudowe gmaciiu teatrabiegę w 
miieii-iącacih letnich, nowy sezon będzie otwarty w pierw­
szych dniach października. W oidnoiwionej siali dawane 
toęidlą pizedstawicniia operetkowe ii wodewile.

NIEZWYKLE ŚMIAŁE WŁAMANIE. W nocy z 11 na> 
lo iwn. niiMzaiandi sprawcy dokonała śnnialego' włauania do 
t-ikładnticy tfcinioiwej pray ul .Mikołajskiej ;!. Sprawcy do- 
staldi się do wnętrza, sklepu bił siiena, wyłamując tirzwi. 
Po- rombiwu kasy skradli z niej około 300 miiji nów Mp{ 
nie naruszając pauyłean paczek tytomiowjtoh. Pozostałe 
po wlamyiwiitiCizach ślady śtwiadiczą, że byiłi to- tacbowi wła 
riiYWaeze d o kas ognuotajwały ioh. Dochodzenia- polio ej no 
iw toku.

d w a  TRUPY NOWORODKÓW NA CMENTARZU. Je
deni z girab-a-Tzy' no, cmentarzu w Podgórzu doniósł do jm- 
lilcjai, że dnia 17 bm. znalazł między grobami zwłoki dlwu 
aHWonodkóiw płci żeńskiej, oiwinlayte w biały fartuszek i 
gazetę. Ziwłoki przewieziioaio- do zakładu medbcyny są­
dowej.

DOCHODZENIA PRZECIW NIESUMIENNYM RE­
STAURATOROM. Jak siię dow lądujemy, w knak. sądzie 
pów. toczy się cały szereg dochodzeń przeciw kaiwiarzom 
i restau,rat Dnom dondesioiiyim o pobieranie nadmiernych 
cen za p«tna(wy i napoje. Do sęd-zdegoy prow a lżącego, 
sprawy Mcpwy*, niei wpłynęły l.ą razie żada e doniesienia
0 uadużyi-iach przy przeran hoiw-asuu cen z marek na złoto

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwano nogoto- 
w;« ratwnkohve- na uf. krt Józefa Poniatowskiego 15, 
gdzne żona muranza Aniela Wójtotwtcc po sprze* zce z mę­
żom napiła się w zamiarze aamobókizyin kiwasn solnego
1 jodyny. Lekarz pogotowia do zastosowaniu środków 
zaradczych pnzewióz1 di +eratkę do tzpśtała.

g-iąmy w fo*in!e fcsLążecąakowrj. na pde.nw-size-j sr-rogńe któ­
rej będiriie znnujdował ?ię prcgjaan. resztę zaś wypełn:’ ą 
ogłctfzensa firm Ze w-zglęlu. że teatr o-bjed-ziie całą Polskę 
Ibę-lizłe grał Ktwe-i v, G.laiis<ku i Zoponacłi) jest- to do­
skonały środek reklamy a fi-rany tym spotobean dadzą 
potrzebną gotówkę : w rez-ultarie przyczyn nią rsię do budo 
waniu dachu nad głową akademika 

Zwracamy się te-ly z gorącymi apelem do całego spo- 
Ice.zeńsitiwa. hy ptzy.szło tą drogą z pomocą młodzieży w 
jej ]>oe,zymania<‘.h. przesyłając, do dnia, 15 czerwca br. 
treść rfkilaJiny-. jaka ma być umieszczona, pod poniżej 
podanym adresem, zaś gotówkę na rach/uiiek bieżący te- 
at-ni w L Inku współdzielczym w Krakowie ul. św. Maj­
ka 1. 8. Minimum opłaty wynosi zł. 150. O wszystkie 
xiwt utualine wyje.śnie.niia i całą korespondencję puosimy 
k-ierować po.l ..d-rewem: I»yr. ikadenn. Art. Teatiru Obj. 
Umijw. 'la-g. Klaków Jam A. Mordey. ul. Topolowa 6 I. p.
0 filc. Wszystk.e dzienniki polskie prosimy o ^rzediuk.
1 łaskawe poparcie.

ih-25 nono piżeątfchał Pan Pn-zyzlcjit przt z rndasto Mie 
ohom w wejeiwóIżtwte Liele.-kiem.m

\\ i -ed./ .-lę |ii ze połud-nnun -złożył ji. wojewntlaie w i­
zy:.!: k.-. kśbup poi-w y Gall w toiwa.rzys-.iwie 1>. dzieka­
na Nik-iagoh

ZAWIĄZANIE SIĘ CHÓRU SOKOLEGO, Zarząd So­
koła krakowskiego wzywu w.-.zY.-łit-kch członków śpiewa­
ków do za.p:Kyiwania się do 1 hóm -okoiegoi, :aki się za- 
wiąmuje l rz.y Towarzystwie. Ze względu na zbliżające się 
obcho-ly julrtleuNzowe ijąkzego .tokoła }X)żąda,neim jest, by 
chór ten był nie tylko pul względem arty-att-cenym dó- 
■biTze zonganG-swaiiiym, ale też co do liczby jego był je­
dnym /. najliczniejszych c-liórów w Krakowie. Śpieiwiaków 
nie bęidąoycii jeszcze członkami Sokoła prosimy również 
a zgłoszenie się na listę churu. Zghisizenia przyjmuje kan 
'eelarja Sckoł.r w godizimcndi wiec.zornych.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
ŻAŁOBNEGO KRZYŻA oilbę-Gie .-iię ze zwykłym pioirząd- 
kiem d-ziennyim w lokalu kasyna oficeirskiegn ul. Zybli- 
kiew:ici7.a 1. w piąelk 23 maja, lr. o pode. 5 popnł. W racie 
-niek” impłefu następie w pół godziny poi^ej. O liczny 
w-ijólu dział Szan. członków uprasza Zanząd-

Z EKRANU.
WANDA: ..Prze-znacizente’1. dramat w 7 aktach. Prze­

znaczenie jest fniniem aktD-r.-k-im. ale nie. kinowym wy- 
twiknd francuskiej osunty na aktuahiej historji z życia 
emigracji: rosyjskiej. Bez ponurych aJkcesorji, *u i ówdzie 
wytyka nosek i muza wesoła, -ałość atanowi wypoczy­
nek zmęczonego- umysłu. Ale dr«m.it klnr^wnn nie jes,r 
zdjęć cćekawAtoh rde poetbcla. Zagadką dla pułkczooćci 
był co chwila ukazujący się małarski film przyrody, któ­
ra prawdopodobnie- miała oznaczać zmiajnv uczuć a -wy­
woływał za -każdym razem ..krzyki pubłicemości wahają­
ce się między śmiechem a ibui-.enirin. Dobre- fecem* były 
kajjirybnej córki z ojcem miljanlerem — Gebrjeia Rn bćnne 
da.T>iych na w*'«4ką artYEtke filmową nie Dotoada.

WARSZAWA: .Jlrłe&a- i upadek Tkoji.'. il-ga ser ja 
zawiodła. Pomijając to. że nie wierna z podaniem na 
co  w kinie- uwagi zwraeac się o te wtrzebuje. nie obfi­
tuje w wię^rj ciekawe zdjęcie i biorąc w całości, jest 
trochę nudna. Jednak i tu są tak wspaniałe sceny, jak 
sen starego. Priama, zjaw. a • ‘żuka podczas tobrzo zaśm 
ejowanei uczty, odM-iedziny królów Tro-ji u Achilltaia i 
ostatnie eh wite upadku Trop.

Odjazd P. Prezydenta*

Wykrycie szajki fałszerzy żydowskich
Aresztowano 10 żydów w Tczowie, jadących za fałszywym! paszportami do Ameryki.

swych wspólników -i centralę fałszywych paszportów w Warszawie. 
Tczev, 17 maja.

\Yf.nlzx- bezipicc-zcńst.wa aresztowały ma tut. diYon-u 
10 żydów, znajdujących się iw drodze via Gdańsk do 
Amrey-ki, a którzy po; iadali fał - - .w -w a iz j< o r ty  za­
graniczne.

Przyparci do muru zeznali, w  paszporty te nabjli

Wydali ani

w W arszawie, gdzie fabrykowane są masowo.
/JiznaH oui także, że przed ninil -rtwjeehalo lą samą 

droyą i na. p-a-/.porty fal.-zow;, e już kilka znaczniej- 
'Zych trans piurtów.

ćy-Iów tyelf przekazane prokuraturze.
o o o ----------

Prowokatorzy- strajkowicze przed sądem.
W krak. sądzie okręg, karnym przed s. s.«>ot- Hu- 

tmczkiein iPlbywGf >ię wczoraj dal.-zy ciąg rozpra­
w y odroczonej w marcu przeciw Jó-zefowi Trębaczo­
wi, Jói/jt-fowj• Wa-n.kemu, Ant. Godenioiwi, Siari t o -  
co-wi i Stefanowi Frysaoiwi, funkcjonarju.-zoin ek- 
ktrowini in., o to, że piei-wsi czterej zastanuwili ruch 
w elektro a ni w nocy z 4 na 5 listopada ub. r. w cza­
sie strajku generalnego, ,eo mogło wywołać niebez­
pieczeństwo dla własności i zdrowia ludzkiego.

iDaleij: że 7 liwtoipada. mieli grozić Bieńczyckienui, 
że będzie zgładzony, jeśli nie ustąpi z pracy. Trębacz 
o-karżoTiy jest nadto o to, że członkom związku

chrzi-.-wijuji-ko-.h-inokraty.-z... jjo Śpiewakowi i Le­
pie zakazał agitować w obrębie zakia tu za ich orga- 
nizui ją. grożąi- im wyrztieeaiem ze Ouiłty. Fryc zaś 
i Frycz oskarżeni -ą o to. żt- 14 .-ienpnia 1923 uszko­
dzili razem z Trębaczem na ciele Mikulskiego, kióry 
przez to doznał złamania nogi.

Wa.nke zaś obwiniony je-t. jeszcze o lekkie uszko- 
.l/.enife* M kul-ki'-g<). Na n-z;vrawie zeznawało szereg 
•świadków, miedzy innymi dyr. elektrowni p. Biełiń- 
-ki. ('elem przcsliKha.iia świadka Giętki, oraz spro­
wadzeń.a aktów <ly.-cypli,larnych z nnigi-Cratu sędzia 
przerwał rozpra-wę na dni kilka.



•Kr. 314. „GONiEC K R A K Ó W -K I" Sir. 7.

Manifestacja Krakowa na cześć P. Prezydenta
(Giąg dalszy opisu ze tetr. 4-tej).

fP-otiifainowienitim tom, to — ciągta i ujtlnia praca w 
czasie pokoju nad rzeczą nąjtrodiniejezą, która ura,sra 
do problemu życiowego: to szkolenie, wzmacnianie 
i utrwalanie thaiakterów.

W  c.zat?ie potirzeby Państwa — przedewwzyut/kiem 
czyn.! czyn zbudowamy na głębakiem przeświadcze­
niu bezgranicznej ofiarności dla dubra Narodu.

.Sztandar otrzymany z rąk Pana Prezydenta, w dniu 
*izH54p I y m  będzie promieniowa,ł tą silą nieznwaozal- 
ną, kitóra- nas 7 naisizyeh następców w najkirytyicaniej- 
Lszam położeniu, u granio 'wysiłku, ujn&ęze prze t 
omdleniom ducha i pozwoli wykonać nasze postane- 
■ îemle!

W uczuciu radości, którem biją Serca całego 20 pp. 
„Ziemi Krakowskiej" w tym historycznym dla niego 
onhi — wznoszę okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Państwa: „Pan Prezydent — niech żyje!"

Pu kraikiem przemówieniu prożka Wodzinowskie- 
go odipowiiedizaał P. Prezydent:

„W  czaisTe dzisiejszej defilady cieszyły mnie żywe 
pmaejawy miłości Obywateli Krakowa dla naszego 
wojska.

Tak być powinno zawsze, nie tytko w chwilach 
uroczystości wojskowych.

Wiojsko jest puklerzem Rzeczypospolitej, we wszy­
stkich ijej poitirzebaoh okaizamia siły i kształcie cnoty* 
jakie winian posiadać cały Naród.

Szczególnie ważne jesi szkolenie i wzmocnienie 
chatrakieuów, dokonywane we wojsku.

.Długoletnia niewola osłabiała w nas silę ducha, od 
wagę obywatelską,, wojna nadwyrężyła cnoty pracy 
S oszczędności.

Teraz obowiązkiem wszystkich jest usuwać te bra­
ki i .szczerby, ażeby Rzeczpospolita Polska promienio­
wała dobrobytem i cnotami obywateli.

Cieszy mnie Panie pułkowy ku Twoje zapewnienie, 
że sztandar dziś otrzymany stazedz was będzie przed 
omdleniem ducha i wyrażam życzenie, ażeby 20 pp. 
.pomny przysięgi dziś złożonej na Rynku krakowskim 
świecił przykładem gorliwego wypełnienia obowiąz­
ków, zaszczytnej służby Rceczs pospolitej Polskiej".

Pirzez "cały czas pobytu rozmawiał p. Prezydent 
bardzo serdecznie z p, pułk. Szusterem, obiecują.': na­
desłać swój portret dla 20 pułku.

•Po obiadzie udał się P. Prezydent wraz z świtą i za 
proszonymi gośćmi do mieszkania p. pułk. Szustera, 
gdzie go gościnni gospodarstwo, podejmowali czarną 
kawą. Dłnaszy czas rozmawiał P. Prezydent z syn­
kiem p. .Szu.-",terów, a dziarski Staś odpowiadał rezo­
lutnie na zadawane mu p ian ia .

iStauntąd udał są P. Prezydent na Wawel, gdzie 
■oprowadzamy przez p. rektora Szyszko-Rohusza, zwie 
dizil prace nad odnowieniem Zamku i odebrał raport 
Tjd hufca harcerskiego, uszykowanego' w czworobok 
ma dziedzińcu zaimkowym.

iWraioa^ąc z Wawelu, wstąpił P. Prezydent do Re­
sursy przy ul. Wolwkiej, gdzie, powitał go prezes lir. 
W odziekl P. Prezydent rozmawiał długą chwilę z p. 
Wyganowskiim, dawnym kolegą szkolnym na ulubio­
ny temat o polowaniach, p. Wygain.ow.ski wręc zył ilu 
obraiz, przedstawiający sceny myśliwskie z młodzień­
czych polowań P. Prezydenta. Po Krótkimi odpoczyn­
ku na tarasie kasyna, powrócił P. Prezydent do wo­
jewództwa, skąd o godz. 8 udał ślę na ob'aid do. p. 
prez. Federowteza.

O godz. 10 i pół przybył P. Prezydent na raut u- 
rządzony na Jego cześć przez komitet sztandarowy 
w  Starym Teatrze. Na raucie przyglądał się p. Pre­
zydent z ra Interesowaniem barwnej grupie krakow­
skiej, która z iście polską brawurą odtańczyła kra­
kowiaka, Na u zmam je zasługują doskonale zgrane pa­
ry: p. H jl kócwna i p. Fkusińskii, p. Małikowa i p. Ża­
ba, p. Zmudzina i p. Dobrowolski, p. Szczepański i p. 
Nowotarski, który Wrejętinie tańce prowadził. W  cza 
sie tańca odśpiewała gro pa tańczących okołiloanoiśeio- 
we kraflco wiatki, układu p. Jordensównej, najdowcip­
niejszy odśpiewamy przez p. Zarębinę wyw ołał szcze

kwiaty, witał wszędzie P Prezydenta entuzjastyczne 
mi okrzyKami „Niecn żyje", a gdzie tylko zatrzymało 
się auto dostojnego Gościła, gromadziły się tłumy lu­
dzi, witających Go nikuiilkn^oemi okrzj kami.

Wczoraj ramo odjechał P. Prezydent- do Warszawy, 
żegnani przez władze cy wólne i wojskowe oraz tłu­
my zebranej ludności.

GIEŁDA.
Kraków 20 maja.

Początek tygodnia na giełdzie efektów zaznaczył się 
chwiejną tendencją, która uwidoczniła się w dalszej zniż­
ce kursów akcyj. Papierem zwyżkowym byt Strug, który 
poprawił swoj kurs o 25 groszy. Również w egzotach 
stabe zainteresowanie. Jaworzno słabsze o 4 złote.

Na giełdzie pieniężnej zniżkowo. Paryż utrzymany.

Plia.rma (B. Jowomkjkii) 1.30
Zieleniewski i2„o.> -12..35
H. Cegielski Poznań o.7a 0.68
Trzebinia żelazo' o.8d 0.82
Wiar; /, Parowozy 0.48 0.45
Górka” * *  22—32.25
Sierszo, oJ55—6
Tei^ege 2.60- 2.45
Polsko Nafta 0.64—0.62
Pokucie 0.56 f).4o
Ojkpfe 1.25
Strug 2.15
Elektrownia $iieęsza 0.55—0.48
Porcelama Ćmielów 1.10
Krakus 1.50—1.45
Cbordorów 6.75—5.80
Chybie 8.30—C. 10
A. Piasecki 1.40

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzno drcilme 31.50—28: Jaworzno grube 25: Nohel

I.75—1.90: Len 1.15—1.10: WędKraki 0.03 i pól: Lokomo­
tywy 0.80: Nafta Krosno 0.35; Miiljcm.ów'kia 0.55.

Kraków, 23 maja.
D o l a r .......................  5*20
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . .
Korona czoska . . —
L i r .....................................  —
Frank franc. . . .  —

W a rsa w a , 18 maja.
Dolary St. Zj. . . . fili 81 2
Frank Iran. _
Frank szwajc. . . . --
Korony czeskio . . ---

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Newy Jerk 5.19 i  tuzy czwarte do 5.19 i pół do 

5.19: Londyn 22.75: Pary ż 30 -30.40: Zurych 92— 92.25 — 
92.30; Praga 15.35— 15.30—.15.25: W y le ń  7.36— 7.35 i pót 
d.o 7.35 i trzy czwarte: Amsterdam 195.

Akcje. (Cyfry w złotych i. W transakcji:
Bank Przemy słowy 0.47— 0.4n
Ba.nk Małopolski 0.85—0.95
Bank Komercjalny" 0.29
Bank Związku Spółek Zarobk. 6.25—6
T.oihan 0.46 W ił 0.421
Impek- 0.04— 0.05

W OBRONIE PIĘKNA I ZDROWIA KRAKÓW7A.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje. (Cyfr., w złotych): Foctak 1.15— 1.20: Parowozy. 

0.42: L. Zielemu wuki 13— 12.7.5: Ćmielów 0.95: Elektrycz­
ność 2.10; Polska Nafta 0.75— 0.70: Przemysł Naftowy 
OSO— 0.8o: Cholnrów 5.70— (i: Spirytus 1.55: H. Cegielski 
0.75.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
_ Kursy papierów polskich w tyfcjaci&i koron 'austr.: 

Karpaty 220: śląski Bamk Esk(M>towV*£: Goleszów 1150; 
Siarę/.a Górnicza. 80: Silesóa-‘ 28: Santo 300: Galicja. 1730; 
laimen 18„>: N i.fta 290. SiłioŁlmiea 400— 430: Bamk Hipo- 
t«vznv 17.8.

GIELDa  ZLRYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Newy Jork 5.64: Ijomdym 24.62 i 

j pól: Paryż :-i2.60: W łochy 25.05: BeLgja 27.35: Holamdja
: 210 i trzy ezwarte: Berlin i;>2. ( ihnbt.janja 78 i jedna 

ć.zwa.Bia.

Trasera plant Dieilowskich.
Rozpocząć natychmiast roboty plantacyjne na zdewastowanym skwerze.

Bogaty dawniej w ogrody i parki publicznie Kra­
ków — ca dla zdrowotności miasta, ma pierwszorzę­
dne znacizenie — z dnia na dz eń pod rvm względem 
coraz Madzi eg ubożeje.

Pięknym przed lały. cienfety ogród Strzelecki zma­
lał obecnie do niewielkiej części siwego pierwotnego* 
obszaru: innym zaś parkom. jiaik Krakowski emu i im. 
Dna Jordama wojemmy otere»- eza-u dal się również 
iwe znaki.

Najsmutniejszy atoli los spotkał t. zw. planty Dte- 
tlowskie, tj. obszerny skwer plantacyjny, powstały 
ma za,sy,panem koryiie atajrej Wiisły w ul. Dietłow- 
sfcir|j.

•Skwer ten, posiadający dla okołlciznycłi flzielriic 
bar,dzo waiżme zmaczenie.

uległ zupełnemu zniszczeniu, 
jafcg,dyby na, smuitiic świadectwo, że zdziezeme i 
skłoinnaść do' ni& tamowania cudzej własności, którą 
eiię lekkomyślnie niszczy, a nawet rozkradu, zakorze- 
'iiiły się w oiągu wmjuy aminie na gruncie krakowskim.

iZaigłaidy plami Dletlowisk-tch diokomjneam.O' zwolna, 
lecz wytrwale, z przedziwną pasją miszozemia dobra 
pwbPcianego: Naijpieiw przy ogrodzeniach poprzory- 
wamo druty, któirych długie, grube tjffliury poizmikaiy 
jak kamfora. Z chwalą, gdy zaibraikło tej naitiuralimj 
przeisizfcoidy, jaką stanowiły rozpięte na słupkach dro 
ty, wtargnęli wandale na trawniki, niszcząc klomby 
i krzewy. Obecnie

trawniki znkły zupełnie, 
a na ich miejscu powalały rozlegle piaty ndaffamyi 
ziemi, niby boiska do zabawy dla niesfornych, rozwy­
drzonych bezkarnością wyrostków.

■Cóż na to rodzice tej roftpu.-tmej. rozhukanej ml*, 
r? wesołość u p/Prezyidenita. Po tańcach przedsta- <lzueży? Gdyby tak w podobnie banbarzyńsk* spooób
wJojk, P Prezydentowi cały sizereg osób, z którymi 
iserdecznie r*"zmaiwiał. przyglądał s-ię jeszcze mazuro­
wi, odtańczonemu przez tę samą grupę Krakusów, po 
ozem odjechał do województwa.

Na wielkie uznanie zasługuje sprawność policji, 
która pod wytrawna ręką p. kom. Maruniaka odpo­
wiedziała w zupebusti swemu zadaniu, działając 
przez cały czas bez zarzutu.

Uznanie, również należy się p. por. Józefowi Wolle- 
aawii, dofwó«icy todumny aiutoanotodiowej, kitóry nie 
szczędził pracy i aneągjl, by objaizd P. Prezydenta, 
fumkc(jau'»wał dkiaidni:e i sjcawmie.

Kraków przj brany odświętnie w flagiL, dywanj i

aniisizczomo ich własną posiadłość. — czyż z równym 
spokojem tolerowaliby tego rodzaju wamda.litemr

,Z peiwnoacią niie! Aile gdy chodzi o własność gmi­
ny. wtedy nie znajdują słów na skarcenie zuchwal­
ców.

I dobre puibi-cane idzie na marne! A odjpuwiedzi.il 
ny przed opiitją współobywateli za strzeżenie całości 
maijątkm ganimy zarząd miasta toleruje tego rodzaju 
wandalizm.

Obecnie z wiosną, pomimo zaipowiedz przywróce­
nia plant Dletloiwskich do dair.mego stanu,

nawet nie zarządzono skopania zniszczonych 
trawników.

cliioioiaż w ten sposub możnaby utrudnić dalsze wy­
deptywanie skweru.

Trudna do wytłómaczenia ol»ojętność zamządu mia- 
fet-a i Innych czynników, mających obow.ązek czuwa* 
n*i nad majątkiem ganimy, powoduję dalsze zakusy 
niszczycielskie na tym terenie. Oto np. w pobliżu 
knzyzowamia. się ul e Stirodom i Dietlewskiej na wy­
deptanych traw likach obradują członkowie czarnej 
giełdy.

>V ostatnich cza-acli za<'zęto niszczyć większe krze 
wy, a nawet wycinać małe drzew ka.

Również zachęceni bezkarnością wandale rozebrali i
rozkradli v\’szystkie ławki plantacyjne

i usnnięli nie tylko ich części drewniane, ale takie, 
głęboko wkopane w ziemię podstawy żelazne.

W obronie .nbzc-zoiiej i rozkładanej własności gmi­
ny — żądamy kategorycznie natychmiastowego wkro 
czenia władz, przedew <<zy -itikiem policji państwowej, 
oraiz zasitic ŝowaifia wszelkich środków mających na 
celu un umożliwienie dalszego niszczenia plant Die- 
dowskicn.

Wre<zciie dem agam y się -tamowezti

naty chmiastowego rozpoczęcia robot plantacyjnych 
na zniszczonym skwerze

oraiz podjęcki Wozelkicii innych usiłowań, mających 
na cólai przywrócenie dawnego wyglądu plantacjom 
Dietlowskim.

Napad na kolejkę konną.
oźnica pos.rzeloaiy przypadKiem przez brorlącega 

się pasa żeni
]io kolejki konnej, i■ ląt-i*j z*' Steczekonina do Ję­

drzejowa. n-icdalckii w i Słupiec. | ki w . wio-zczow- 
skim. wskoczy! bandyta, który pod groźbą rewolweru 
rozkazał woźnicy zatrzymać kolejkę, poczeni usiło­
wał obrabować znajdujących się tam pasa,żerów. Je­
den i nich. geometra tsnlimierdd z Kielc, nie usira- 
'Zył się. lecz wyją] rewolwer i strzelił do bandyty. 
Kula nie trafiła go. lecz przebiwszy ścianę wagonu, 
ugodziła w głowę siedzącego na koźle woźnicę, Igna­
cego Wójcika którego w stanie ciężkim przewieziono, 
do .-zp'tala w Kielcach.

ćhrzał geometry miał ten skutek, że 'płoszony ban-, 
dyta zbiegł, nie zdoławszy nikogo obrabować.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.

Projekt kontroli podatku obrotowego.
Tak ważny, prawie że podstawowy dla naszego 

Skarbi podatek przemysłowy, pow.-zecłmie zwany o- 
brotowyiu, za rok 1923, wpłynął do kas państwo­
wych zaledwie w Id proc. wysokości, jaką winienby 
otrzymać Skarb na zasadzie obrotów handlowo-prze- 
mysłowycli. wyprowadzonych etatystycznie przez Mi­
nisterstwo Przemyślu i Handlu. Fakt ten jasno do­
wodzi, że większość firm handlowych, przemysło­
wych, czy też finansowych nie płaci albo całkowicie, 
Jbu  wpłaca, lecz w znikomej wysokości. Można 
śmiało przypuścić, że wpłacany całkowicie należny 
podarek obrotowy stałby się podstaw,! budżetu pań­
stw owego i tern samem uniknęłoby się wprowadza­
nia dal.-zych podatków hib podwyższania istniejących 
do nadmiernej wprost horondaLnej wysokości, jak np. 
ostatnio podatek dochodowy. Pozatem fakt nienale­
żytego wpłacania podatku obrotowego wpływa ruj­
nująco na firmy, uczciwie płacące daniny państwo­
we. Kupies-, przemysłowiec niepłacący wcale luib pła­
cący znacznie mniejsze podatki, zawsze będzie tań­
szy od -.wojego konkurenta, kupca uczciwego, tern 
bardziej w chwili obecnej stabilizacji waluty i rozpo­
czynającej się walki konkurencyjnej w pogoni za na­
bywcą. Powstaje paradoksalna sytuacja, że płatidk 
uczciwy miast być popierany przez politykę skarbo­
wą pań-scwa może zostać zrujnowanym, lub chcąc o- 
caleć, będzie musiał dostosować się do większości 
obywateli i unikać płacenia podatków.

Ustawa o poda.tku przemysłowym wprowadza pe­
wien system kontroli, lecz. jak zawsze, post fact.um 
i nie st war za prewencji, i j .  me daje należytej orga­
nizacji zapobiegawczej nadużyciom w7 pewniej mierze 
chociażby. Powodowany wskazanymi motywami p. 
Antoni Szyller. buchalter ekspert, wygło.-ił w dniu 
23 stycznia rb. odczyt pt. ..Uwagi buchaltera o poda­
tku obrotowym11 i następnie opracował projekt reor­
ganizacji dotychczasowego systemu kontroli. Towa- 
rzy.owo Przyjaciół Skarbu Państwa dla rozpatrzenia

projektu p. A. Szyllera zwołało konferencję przedsta ■ 
wicieli kupiectrwa przemysłu i finansów, wreszcie po­
wołało specjalną komisję dła opracowania projektu 
zmian konkretnych. Zaprojektowane zmiany niektó­
rych artykułów obecnej ustawy „o  podatku przemy­
słowym" dają się streścić do paru najważniejszych 
dezyderatów: 1) Przymus książkowy dla wszy sikach 
firm handlowych pierwszych dwóch kategorji i pierw­
szych pięciu kategorji firm przemy.dowych; k.-ięgi o- 
brotu, jako nie mające dowodu prawnego, znosi :.ię. 
Dla niektórych przedsiębiorstw' projektuje się rachun- 
kowośó-uproszczoną. 2) Przymus rachunkowy. Każdy 
kupiec luib przemysłowTiec, sprzedający towar, suro­
wiec dla dalszej odsprzedaży lub produkcji winien 
obowiązkowo wystawić rachunek dla nabywcy. Ro­
zumieć tu należy sprzedaż, dostawy hurtowe. Dotych­
czas niema prawnego przymusu wystawiania rachun­
ków, stosują go tylko kupcy uczciwi, lecz. niestety, 
specyficzna większość naszych sfer handlów^prze­
mysłowych unika stale .wystawiania faktur. Zabronio- 
nemby było wówczas nabywanie towaru bez rachun­
ku, przez co sprzedawca musiałby ujawniać twoje o- 
broty. 3) Powszechny obowiązek wpłacania zaliczek 
miesięcznych na podarek przemysłowy dla wszystkich 
kategorji handlu i przemysłu, a nie, jak dotychczas, 
tylko dla większych firm. 4) Większa karalność ula 
firm i osób, nie wykupujących wcale świadectw prze­
mysłowych (patentów) lub wykupujących nienafoty- 
te. Chodzi t-u głównie o wypadki zlej woli. gdy są o- 
soby. prowadzące handel tajnie bez patentu lub np. 
prowadzące hurt przy jiuUuicie detalicznym, fjj Powo­
łanie ir-tynitu buchalterów przysięgłych, jacy na ży­
czenie i koszt osobisty każdego płatnika. opinjwwali- 
by o  v 'arogodności. słu.-zności k-iąg handlowych, a 
nie jak obecnie, kontrolerzy skarbowi. Upinja buchal­
tera przysięgłego winna być miarodajną dla iKomiisji 
szacunków, j. 6) Komisje szacunkowe winne być, o 
ile możności,, gałęziowe: członkowie tej komisji po­

winni być wynagiad^ani żetonowo za postodaeni*. 
7) Wprowadzeni* t. zw. sądów podatkowych, tj. ja­
wo i ej publicznej procedury7 przy7 rozpatrywaniu ze­
znań płatników w ich obecności. 8 SSamowaaie opfci 
ty stemplowej od rachunków i pokwitowań. 9) Re- 
nruneracja dla urzędników uontroti SKairbonrej, przy­
czyniając j c-h się do wykrycia nadużyć podatkowych. 
Zarówno projektodawca p. A Szyller, jak i Towa­
rzystwo Przyjaciół okarbu Państwa przewidują ko- 
nieczJiOŁp zmian powyższych przy stosowaniu obec­
nej ustawy ..o podatku przemysłowym", nie poru­
szając wcale zasadniczo slr-zności lub niesłuszności 
wskazanego jKwlaiku.

Ryłoby bardzo pożądanem. V*y sfery zaimeresoiwa- 
ine, jak handel, przemysł i finanse zastanowiły się 
bliżej nad prohkrem i ewentualne uwagi swoje skie­
rowały drogą pisemną lo Towarzystwa Przyjaciół 
Skarbu Państwa. Warszawa, Rymar-ku 3. pok. 99.

Wywóz drzewa z Polski,
Wywóz kopalndaków z Polski zagrani e jest znacz­

nie rozwinięty. Rrzy wytwornie pobierame są abeunie 
opłaty oksportowe w wysokości 2 ipół szylinga od 
ni et ca oześc enuego budulca, oru.z 2 szylingi od me­
tra sześć, słupów teJegrafczaiych. drzewu kopalnia­
nego i papierówk i. Opłaty w yiwoeowe od osiki ut/ray- 
mane zostały nadaj w wysokości 10 szylingów od me 
rtra sześ*., zaś cKl drzewa liściastego, w stanie nie 
ohrob ornym — 5 iszyłHlgA,'. Należy zaznaczyć, że 
przy wyworóe kopalniaków obowiązuje •airyfa wyjąt­
kowa! VII] ważna od wszystkich stacji polekioh do 
(wsizystikich stacji gradm.zinyjeh oraz do siacji na ob­
szarze w. m. (] iaic-ka i Gdyni. Opłaty te wyitOozą 
za [trzełyłki całowagoinoiwe maiterj&łow unsetw nych 
na <>flległość o«l 1 do 380 kloi. według klasy VII, a 
od 380 do 600 kim. wg-, jednakowej opłwty 132 je- 
dniosflok taircfoww.h za 100 kg., ponad 000 Idm. wg. 
klasy VIII.
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flDMItilSTHJlUfl OTWARTA
od godziny 9—12 w  poru 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ Za itrmiom gmieszczenia
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCJ? OD 28-00 K A R C A : Drobne ogłoszenia za słowo cip. 0C10 — dla poszukujących posad złp. 0*05 — za słowo drobne o treści matry- 
Monlalnej cip. 8*12 — wiera* millm. jednoacpaltowy cłp. 0*18 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 8*25 -  wiorg! milimetrowy po kronice złp. 0*40. —-■

Ogłoszenia przed tekstem ttvtb-  milimetrowy cłp. 0*50 — Za układ tabelaryczny kojabinewany 50 proc.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NAR0D0WY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne,

Wija i Mńitaja Biała kolo Bielska.
Prenumercta miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7.000 000 Mk.

A
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stałe: 20—30 KM.
22—38 KM.
30-48 KM.
50-70 KM.
55—85 KM.
70 -  90 KM.
95-150 KM.

100-140 KM.
110-160 KM.
170—230 KM.
260—330 KM. 

dostarcza 7 pełną gwarancją „FISTA :,Li»kuinobnen-G8s.| 
m. b. H. Pardubice, Czechosłowacja.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
w chodzące w zakres w ykonenia w y­
kwintnego dostarczam y w jaknajkrdt- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W . Te!. Kr. 1227.

M A S Z Y N Y  do szycia znane 
” • „Kasprzyckiego*. Hur­
towo - De t a l i c z n i e  - Raty. 
Wa-szawa. Marszałkowska 
i 153. ZamawiaC można 
listownie. 446

WDOWA inteligentna śre­
dnich lat gotowa towarzy­
szyć do kąpiel chorej pani 
panience) i zająć się z po­

święceniem wszystkiemi jej 
potrzebami. Wanda Albert 
Zakopane, ul. Kościeliska 
Nr. 35. 667

K A M IE N IE  Z O Ł C IO W E ZMIĘKCZA I USUWA 
CH0LEKINA2A H. Niemojewskiego

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i d*łku pod- 
ieicowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewarla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołk. i wątrobie silny boi, kióry się rozchodzi ku 
stiunłe ' ylnej — prsie — krzyżu ł sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Bcak tchu oraz ból w plecach 1 klakę piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty tóldą dreszcze, złrane poty, żółtaczki 

= = = = =  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEKOJEW M U, W ertzawa, N owy Świat Nr. 5.

MASZYNISTKA pifeząca biegłe na maazynie, ję­
zyk firanjauiki. poszukuje posady od 1 czerwca. 3gł es 
ma przyjmie Adm. , Oońi-a.11 po’j „Z. B.‘‘ 481
URZĘDNIK bankowy, uczjcdwy i energiczny, przyjmie 
posadę zara. Lub od 1 czerwca. Wyjazd nie wyłducBony. 
Zgło zea "a Listów., do Adm. ..G oń ca pod ,.O. R.“ 4&t

J  p ii i i  w BoiEBdrifiTKirajT-
cd  1 czerw ca otw arte pensjonaty dla chrze- 
ścian. Las sosnow y przy plaży. O bfitość na­
biału żyw ności gwarantowana. Całodzienne 
utrzym anie (4 razy) wraz z pokojem  w czer­
wcu ó złp . dziennie lipiec 7 do 8. Zgłoszen ia  
689 W arszawa Zielona 6 m. 7.

DO SPRZEDANIA!
WIELKI PRZEMYSŁ NA POMORZU 
ZUPEŁNIE N OW O  U R Z ę D Z O N Y

DEANŹY PAPIERHICZEJ.
Fabryka ma wielkie zamówienia na export i jest 

zupełnie w ruchu.
Zgłoszenia uprasza się pod Nr. S. 203 do Eksp. 

Guńca Krakowskiego w Krakowie. 45ł

Piękną płeć kło  
c h c e  m i e ć

niech używa, stale tylko

mylili Księdza Kneippa
W krótkim czas.e usuwa: 

, r 'eg-, pryszcz., vągry, li­
szaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę. nadając jej piękny wygląd. Prócz własności leczni­
czych jest najprzjjemniejsze w użyciu i o pięKnym za­
pachu. — Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z pudpisęm

R. W ŁODARSKI
Jtneralne Przedstawcielstwo Dom Handlowy „Korona* 
466 Warszawa, Marszałkowską 139.

JdiiTwfedofałay redaktor Dr. Wladyafcrw DwłnfcL Krakom ka Drukarnia KakfadonM t  Krakfflrir p*d mmgdem J- B o k m r ie ą


